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Zamach uczniów na dyrektora. 


Uzbrojeni w rewolwery zaatakowali gmach gimnazjum 
Woźny gimnazjalny—ciężko ranny. 


Lwów, 5 kwietnia. 


Na tlę zńanych dków w dniu 19 


marca b.r, kiedy to studenci ukraińscy | cewolweru w górę iw dół, 
nstnięci zostali z kościoła św, Jura, doko |raniła Eljaszewicza w palec. 


Uciekającym zastąpił drogę _ wożny 
Eljasiewicz. Bandyci poczęli strzelać x] 
Jedna z kul | 
Wybiegł- 


mano we wtorek wieczór o 10-ej zama- szy na ulicę Zacharjasiewicza, skierowa- 


chu na dyrektora gimnazjum ukraińskie- 
„to we Lwowie, Mikołaja Sabata, Spraw- 
ców było czterech wszyscy w maskach 
balowych na twarzy, uzbrojeni w rewal- 
wery. í 

Po bezowscrej próbie włargnęcia da 
mieszkania dyr, Sabata, znajdującego się 
na I piętrze Padyslot ruskiego gimnaz- 
jum przy ul. Sapiehy, kiedy to bandyci 
starali się dostać do mieszkania i zatrzy- 
mani przez słufącą, zaczeli się z nią sza» 
motać, a wówczas dyr, Sabat zawołał 
przez okno o pomoc, rzucili się napastni 
A? ucieczki, zbiegając po schodach na 
ót, 


skim. 


g kwietnia 
` Kasa Banku Polskiego w dniu t- 
trze'szym będzie czynna tylko do godzi- 
ny 10-ej minut 30, w sobotę zaś Jo go- 
dziny 10-0j. : 


Dalraudacia 
w katowickiej dyrekcji 
kole'owei. 


Katowice, 5 kwietnia. 
W dyrekcji kolejowej w Katowicach 
deiraudacie w wysok. 17.200 


Swięla w Banku Pa 


wykryto 
złotych. Deiraudacji dopuścił się niejaki | M 


Franciszek Laszczak, b. adjunkt kolcja- 
wy- andował z konta kau 
cyiego firmy hr. Balistróm 13,000, a 
następnie jako inkasent składek na 
rzecz powodzian w Małopolsce wschode 
niej zdefrawdował 4,000 złotych. Defra- 
udację wykryto w ubiegły piątek, I asze 
czaka z miejsca wydalono ze służby. 
Zdefraudowane pieniądze przehulał i 
przętrwonił z kobietami. 


w reku dzieci. 
; „, Sosnowiec, 5 kwietnia. 

Pięcioro dzieci w wieku od 6 do 9 lat 
ttóre znalazły na podwórzu swego domo 
stwa granat artyleryjski, rozpoczęły z 
nim zabawę i padły ofiarą wybuchu. 
Wszystkie odniosły ciężkie obrażenia cie 
lesne i zostały odwiezione w stanie groź 
nym do szpitala. Dotychczas nie ustalono 
wind sposób granat, dostał się na pod- 
wórze, 


Powódź w Mńsku. 


Wilno, 5 kwietnia. 

Z Mińska donoszą, że wylała rzęka 
Swisłocza, zalewając przedmieścia Miń- 
ska. Na przedmieściu Lachówka część 
domów została zatopiona. Zatopknie zo» 
stały również przy ulicy Szpitalnej, Dc- 
my nr. 11 i 13 zostały przez wodę zi- 
pełnie zniszczone. 


B. cesarzowa Zyta 
umierająca, 


Paryż, 5 kwietnia, 


Donoszą z San Ścbastjan, że b. cesa 
„rzowa Zyta leży umierajaca. 


| 


się zbrodniarze przez ul. Karpińskiego 
ku Placowi św. Jura i zniknęli w ciemno 
ściach, 

Wyniki dotychczasowych dochodzeń 
aie zdołały ustalić, czy zamach ma tło 
polityczne, czy też tło zemsty, Za pierw» 
nri przemawia fakt, że dyr. Sabat potę 
pił ostro wandalskie zniszczenie portre- 
tów Prezydenta Rzplitej i Marszałka Pił 
sudskiego w auli gimnazjum w dniu 19-go 
marca. 


W związku ze stanowiskiem dyr. Sa- 


bata w tej sprawie, zamieściły niektóre 
pisma ukraińskie artykuły, podjudzające 
młodzież przeciwko niemu. Bardzo pra- 
wdopodobne jest również, że zamachu 
usiłowano dokonać z zemsty za wynik 
niedawno odbytych w gimnazjum rts- 
kiem egzaminów dojrzałości, Z blisko 30 
abitwyjentów, zdało matury jedynte 5, 
W ciągu środy aresztowano: kilkuna- 
stu uczniów gimnazjalnych, Charaktery 
stycznem jest, iż u jednego z nich znale- 
ziono numer Petruszowiczowskiego orga 
nu „Rady! z 4 b. m., w którym było pod- 
kreślone końcowe zdanie wstępnego ar- 
tykułu, brzmiące dosłownie: „Każdy u- 
Kraiński ugodowiec musi być zlikwido- 
wany w przeciągu 24 godzin”, 
TORE, 


Wulkan bałkański dymi. 


at 


a 


: Białogród, 5 kwietnia. 

„Jak już „Express“ doniósł, czterech 
podróżnych usiłowało udać się. z .Jugo- 
sławii do Albanj. Mimo, iż posiadali 
oni wszelkie potrzebne dokumenty, 
władze albańskie nie przepuściły ich 
przez granicę. Władze jugosłowiańskie 
postanowiły wobec tego wstrzymać 
wydawanie wiz paszportowych na wy 
jazd do Albanii. 

Organ rządowy „Samouprawa" pl- 
sze, że zamknięcie granicy przez Alba- 
ję musi być uważane za akt nieprzy= 
jazny, który zazwyczaj następuje w. 
przededniu zatargu zbrojnego. 

Twierdzenie, jakoby w Jugosławii 
panowała epidemia tyfusu, jest niepra- 


Nowy. Z 


g z powodu zamknięcia granicy 
Ibańsko-jugöslowlańsklej. 


wdziwe. Istotne motywy postępowania 
Albanii ujawnią się w najbliższej przy- 
szłości. ? A 

Jugosławia posiada dostateczną ener 
glę i siłę, aby bronić swych interesów. 

„Wreme* zaznacza, że powaga sy- 
tuacji leży w przygotowaniach, czynio+ 
nych obecnie w Albanii celem urządza 
nia napadów zbrojnych band na teryto- 
rjum Jugosławii. Stosunki między Al- 
banją a Jugosławią mogą przejść w fa- 
zę drażliwą, 

Inne dzienniki upatrują rękę Włoch 
w wywołaniu zatargu Albanji z Juro- 
sławią, Polityka ta zmierza do zakłóce 
nią spokoju na Bałkanach. 


Trzęsienie ziemi we Włoszech. 


Ludność uciek 


Rzym, 5 kwietuia. 
W pólnocnych Włoszech w prowin- 
cii Friul dziś rano dało się odczuć trzę 
siente ziemi, które poprzedzone było 
slinemi grzmotami podziemnemi. 
W miasteczku Cavazzo zawaliło się 
kilka domów, a w ókolicy potworzyły 


| trów. 


a w popłochu. 
się szczeliny w ziemi, dtugości 300 me- 


Jedna ze starszych świątyń we Wło- 
szech, kościół Sante Florian, doznał 
ciężkich uszkodzeń. Ludność okote da- 
tkniętych kataklizmem ucieka w panice. 


Awantura w radzie m. bublina. 


Sekretarz zawołał: „Cicho tam!“ 


Lublin, 5 kwietnia. 
Na posiedzeniu rady miejskiej w zza 


chcąc uciszyć zebranie, uderzył pięścią 
w stół i zawołał „Cicho tamt'* 
Grupy prawicowe i ceutrowe opu- 


sie dyskusji na temat podatku od zbyt-| śċiły na znak protestu posiedzenie, któ- 
ku, jed n z sekretarzy (członek PPS), Ire zostało przerwane. 


Robotnik z nożem w ręku 
napadł na dyrektora przędzalni. 


Sosnowiec, 5 kwietnia, 
Na dyrektora przędzałni Arndstoina 
w Zawierciu rzucił się zredukowany ro- 
botnik tej fabryki, Karol Kaliński, zada- 
jąc mu poważne rany nożem w szyję, 
Stan rannego jest dość groźny. Kaxński 


który został natychmiast aresztowany, 
odpowiadać będzie za usiłowanie doko- 
nania morderstwa z premedytacją, gdyż 
jak śledztwo wykazało, do czynu swe- 
go przygotowywał się już od kilku dzi. 


Trockiści w Sejmie 
otrzymali rozkaz złożenia 


mandatów. 
Warszawa, 5 kwietnia. 

Posłowie komunistyczni, wybrani 2 
okręgu Będzin, mianowicie Włodzi« 
mierz Baczyński i Wrona, otrzymali 
rozkaz złożenia mandatów. 

Rozkaz pochodzi od O. K. komuni 
stycznej partji Polski, a spowodowany 
jest przez to, że obaj ci posłowie sym- 
patyzują z kierunkiem trockistów, pode 
czas, gdy centralny komitet komuni- 
stycznej partji polskiej składa się za 
stalinowców. 


Rozłam wśród komuni- 
stów francuskich. 


Moskwa, 5 kwietnia. 

._ Prasa donosi, iż rozłam we france 
skiej partii komunistycznej, który nae 
stąpił na tle stosunku do stalinowskiej 
większości i trockistowskiej opozycji w 
Sowietach pogłębił się tak dalece, iż 
przy zbliżających się wyborach parla- 
mentarnych we Francji opozycjoniści 4 
Borysem Suwarinem na czele wysta 
wią własne kandydatury. 

_ Prasa sowiecka atakuje z niesłych: 
ną gwałtownością rozłamowców, zarzu 
cając im współdziałanie z reakcją i 
į działanie na szkodę interesów mas pro 
| letarjackich Francji. Prasa nie ukrywa 
liż rozłam we francuskiej partji komuni 
stycznej zmniejszy znacznie liczbę man 
datów komunistycznych w przyszłym 
parlamencie francuskim. 


Rozdział kościoła 
od państwa w Turcji. 


Londyn, 5 kwietn a. 
Rząd turecki postanowił przedłożyć 


| parlamentowi projekt ustawy o zupeł- | 


nym rozdziale kościoła od państwa i sœ 
kularyzacji dóbr kościelnych. 


Wybuch na angielskim 
samolocie. 
Londyn, 5 kwietnia. 
W Honghong nastąpi! wybuch te 
angielskim samolocie wojennym, bez- 
pośrednio przed jego wylądowaniem. 


Trzy osoby, znajdujące się w samolo+ 
cie, zginęły. 


zawalenie się olbrzy- 
miego hofelu. 


Nowy. Jork, 5 kwietnia. 
Jak donoszą z Waszyngtonu, zawalił 
się tam wczoraj nagie z olbrzymim hue 
kiem nowo budujący się hotel „Franklin 
Square", 

Z olbrzymiego gmachu pozostały 
tylko ruiny. Siła upadku była tak wiel- 
ka, że pył unosił się kilka godzin w po= 
wietrzu, zasłaniając widok. 

Dotychczas wydobyto z pod grii- 
zów sześciu robotników ciężko. Tan=, 


nych, 
W Chinach 


znów rozgorzały walki. 
Pekin, 4 kwietnia. 

Dłoższy spokój, jaki panował na fron= 
tach chińskiej wojny domowej, przerwa- 
ny został alalicm wojsk generała Czanyę- 
Tso-Lina, dokonanym na wojska genera- 
ła Fenga. Ofenzywe koncentruje się w 
kierunku na Heng-Czou, stację, posiada- 
jaca ważne znaczenie strategiczne, W ra= 
zie zajęcia tego punktu przez wojska ge- 
nerala Czang-Tso-Lina, panowanie Fen- 
ga w okolicach na północ od rzeki Żółtej 
zostałoby zlikwidowane. Kontakt pomię- 
dzy armjami generała Fenga a znajdują” 
cemi się na południu wojskami generałą 
Szen-Si zostałby przerwany. 


Pancernik włoski 
uratował załogę tonącego okrętu 
Rzym 4 kwietnia. 

Pancernik włoski, „San Giorgio“, na 
którego pokładzie odbywa swa podróż 
włoski nasętpca tronu, natknał się w 
Kopas Suezkim na todący okret francus 
SKA, 
Mimo wzburzonego morza pancernik 
włoski zdołał uratować całą zaloge Stat, 
ku francuskiego „Marseńlaise”, jedynie 
kapitan tonącego okrętu, Baldi, ciężko 
podczas katastrofy, żmar w cza» 


włosia okręt wej 


ranny k 
sie przewożenia go na 
jenny, 


Sfr 3 


rwy 
miecionych. Z pod gruzów wydobyto 3 zabitych i 6 rannych robotników, Nazdjęciach: (na lewo) — część zawalonej kami 


"Bzy cesarzowa | Niedola studentów sowieckich. 


Eugenija 


spowodowała rozpęlanie 
nieszczęśliwej wojny 


o Sedan.” 


Większość historyków. Drugiego Ce- 
sarstwa, przedewszystkiem. francuskich, 
przypisuje jeśli nie główną, to w każdym 
razie bardzo doniosłą rolę w. genezie woj 
ny roku 1870 małżonce Napoleona MI, ce 
sarzowej Eugenii. Miała ona w tym wzglę 
dzie być złym duchem cesarza i całej ów 
czesnej polityki francuskiej, Gdyby nie 
ona — mówią — udałoby się uniknąć nie 
szczęśliwej wojny i klęski Sedanu, 

Obecnie były, z czasów wielkiej woj- 
ny, ambasador francuski w Petersburgu, 
p. Paleolośne opisuje rozmowę, jaką 
miał w tej sprawie w r. 1906 z eks-cesa« 
rzową, wówczas już 80-letnią staruszką, 
noz pelną imponującej świeżości umys- 
u. 

Kwestja wyłoniła się wskutek tego, 
że w AaS roku p, Paleologne po- 
życzył _ekscesarzowej do przeczytania 
książkę De la Gorce'a o Drugiem Cecat 
stwie, a teraz  zapytywał jej o opinję o 
„tem dziele. Była monarchini AE 

„ła, że książki wogóle nie czytała. Przed 
rozpoczęciem lektury poinformowała się 
„jakie jest stanowisko autora co do jej od 
„powiedzialności za wybuch wojny w ro- 
Jew 1870 i gdy dowiedziała się, że jest ta- 
(kie, jak u większości innych historyków 
— „mie miała siły, aby. książkę 0- 
w 


Co do samej sprawy, wdowa po Napo 
leonie IM rE y p 
— Ojcem tej ohydnej legendy jest 
Thiers. On to pozwolił sobie na twierdze 
nie, że gdy 23 lipca 1870 roku przyjmo- 
wałam w Saint- Cloud sekretarza naszej 
"ambasady berlińskiej, p. Lesourd, który 
idóręczał Bismarckowi wypowiedzenie 
'wojny, powiedziałam mu; „To ja pragnę- 
łem tej wojny. To jest moja wojna”. Jed- 
*nakowoż nigdy — rozumie mnie pan?— 
nigdy ani te bluźniercze słowa, ani żadna 
ima podobna waga nie przeszła przez 
moje usta, Później zresztą zwracałam się 
do Lesourd'a i on w liście, którego ory- 


ginał posiadam, uczciwie przyznał, e ni- |26 


gdy przed nim nie chlubiłam się jakobym 
'ozpętała wojnę, 


Pierwszy zakąz szyb- 
4% a ie p 
kiej jazdy. 
Pierwszy zakaz szybkicj jazdy wy- 
dany: w Ameryce w r. 1787 we Frede- 
richsburgu. Na podstawie tego zakazu 


groziła znaczna kara pieniężna każde- 
mu, kto w galopie przejedzie ca 


"ście konno) przez główną ulicę tego 


miasta. ; i 


„ŚRXPRESS* 


bur 


warszawie 


Przed kilku dniami donosiliśmy o strasznej kałastrofie budowlanej w Warszawie. 


Na placu Starynkiewicza runęfa ironiow 
du wodociągów i kanalizacji miejskiej. 
obiadowej. Kilku robotników, którzy 


a ściana gmachu, wznoszonego dla zarzą” 
Katastroła wydarzyła się prze” 
eea przy budowie, zostało przy= 
lenicy, na prawo — wynoszenie rarnychu 


Za 25 rubli miesięcznie żyją w najstraszniejszych 
warunkach. 


Jeśli wierzyć źródłom urzędowym 


Jadalnie są przepelnione, Źle prze- 


sowieckim, do jakich należy też dzien- | wietrzane i strasznie brudne. Pożywie- 


nik „Prawda“, studenci rosyjscy prowa- 


dzą żywot, wcale niegodny pozazdro” | 


szęzenia. f 

Fatalne warunki mieszkaniowe, mar- 
ne pożywienie i przepracowanie do 
go stopnia niszczą zdrowie żądnej wie- 
dzy młodzieky sowieckiej, że 82 pro- 
cent tej młodzieży cierpi na gruźlicy, 
blednicę, czy neurastenię. A chociaż za- 
granicą - bolszewicy chwalą „się, że 
wszystkim zdolnym dzieciom chłopów 
czy robotników dają możność kształce- 
nia się darmo, okazuje się, że zaledwie 
40 proc studentów w Moskwie otrzyntu- 
ie stypendja rządowe. 

Stypendja te są zresztą bardzo mi- 
zerne, bo wynoszą zaledwie 25 rubli 
miesięcznie. A tymczasem specjalna ko- 
misja obliczyła, że na to, aby duszę da- 
lo się utrzymać w ciele, trzebaby co- 
najmniej 35 rubli; z nich 20 rubli mie- 
sięcznie na życie w jadłodajniach studen 
ckich, po trzy ruble na mieszkamie i 
książki, wreszcie 9 rubli, na bieliznę, u- 
trzymanie w porządku odzieży i inne 
wydatki. y 

_ Mieszkania studenckie wyglądają go- 
rzej, aniżeli przytułki dla bezdomnych 
czy włóczęgów. Na każdego studenta 
przypada przeciętnie po dwa metry kwa 


,dratowe powierzchni. Łóżka stoją tedne 


nad drugiemi w trzech piętrach; w do- 
datku wielu studentów śpi i pracuje na 
zmianę, ponieważ niema. ani dostatecz- 
mej ilości łóżek, ani książek na to, by 
wszyscy mogli spać czy uczyć się `e- 
dnocześnie. 


nie naogół jest znacznie gorsze, aniżeli 
najskromniejsze wymagania hygieny na- 
kazują; to też „Prawda“ pisze, że to, čo 
się daje w sowietach jeść studentom, nie 
nadaje się właściwie nawet do karnie- 
nia świń, 7 

W szkołach technicznych, gdzie po- 
dręczniki kosztują conajmniej po kilka- 
naście rubli, kupowanie ich staje się dla 
studentów niemożliwością, skoro nogą 
oni na książki wyztaczyć sobię zale- 
ledwie po trzy ruble miesięcznie. To też 


| na trzydziestu studentów przypada je- 


dna książka. w 

Przed bibljotekami czekają długie 
kolejki nawet zimą już o gi ie szós- 
tej zrana; rozrywają omi bibliotekarzy 
niemal na kawałki, byle tylko zdobyć 
odpowiednią książkę; a po jej zdobyciu 
szczęśliwi gromadzą się grupkami po 
pięciu czy sześciu i nczą się wspólnie. 

Ponieważ dzieci kupców lub innych 
warstw ludności, któreby mogły jeszze 
opłacić koszty nauki, nie są dopuszcza- 
ne do szkół stojących otworem 4 dynie 
dla robomików i chłopów, więc też 
wszyscy miemal studenci muszą doda- 
tkowo zarabiać ma siebie, skoro stypen- 
djum rządowe nie starcza. 

Dlatego to np. studentki medycyny 
ładują żwir nad brzegiem rzeki, a stu- 
denci zamiałają ulice. I co dziwnego, że 
w takich warunkach żyjąca młodzież 
wyżźszych zakładów naukowych tak da-, 
lece tracj zdrowie, że gdy nawet uda się 


komuś zdać egzamin ostateczny nie ma | ki 


on siły na to, by pracować w swym za- 
wodzie. 


Lofmicy niemieccy nad Atlantykiem. 


Kapitan Koehle pozazdrościł sławy Lindberghowi. 


Lotnicy niemieccy pozazdrościli suk- 
cesów amerykańskiemu koledze Lin*- 
berghowi — jednakże dotychczas próby 
przelotu nad Atlantykiem na niemieckim 
aparacie, kończyły się żałosnem fias. 
kiem. 

Niezrażeni niepowodzeniem ponawia 
ja Niemcy próbę ryzykownego lotu. Dnia 
marca, z aerodromu w Tempelhoffie 
pod Berlinem wzbił się w przestworza 
metalowy ptak „Junkers”, poruszany mo 
torem o sile 270 koni. Śmiałym pilotem 
jest kapitan Koehl. Towarzyszą mu ba- 
ron Hunfeld, łinansujący ekspedycję, o- 
raz mechanik. Kapitan Koehl sprawił nie 
spodziankę, Berlinowi, gdyż niedawno je- 
szcze zapewniał niedyskretnych reporte- 
rów, że nie wyruszy wcześniej jak w ma- 
ju. 

W nocy, z niedzieli na poniedziałek 
kapitan Koehl przemałował numer swe- 
go aparatu i umieścił na jego miejscu naz 
wę miasta Bremy. Jak wiadomo, rok te- 
mu ciż sami piloci usiłowali na aeropla- 
nie „Bremen” przebyć przestrzeń Berlin 


— New York, zmuszeni jednak byli przer 
wać podróż już w Irlandji, 

Nie chcąc budzić czujności swoich ry 
wali, niemiecki kandydat na Lindbergha 
zabrał dla niepoznaki tylko 360 litrów 
benzyny. Szczupły ten zapas wystarczył 
pilotom zaledwie na pół dnia, to też w 
ciągu podróży na pierwszym postoju w 
irlandzkim mieście Baldonel, piloci zao- 
patrzyli się w nowe zapasy. 

Żona kapitana Kochła nic nie wiedzia 
ła, o zamierzeniach swego męża. W dzień 
odlotu wyszedł on po śniadaniu z domu 
oświadczając, że musi odbyć krótki prób 


ny lot i że wskutek tego spóźni się na o- | 


biad, 

Niemieccy piloci oświadczyli, że wra 
zie niepogody gotowi są popaść w Irlan- 
dji cały tydzień. 

* Prasa zagraniczna odnosi się scepty- 
cznie do imprezy Koehla opierając swe 
hjobowe proroctwo na tem, że aparat 
Junkers zaopatrzony jest w jeden motor 


nie posiada więc odporności, jakiej z 


maga przeprawa przez Atlantyk. 


Fotel poselski w Warszawie 


Frzedstawiciele narodu otrzymali w tym 
„roku nowy gmach, czony z zabiudo* 
| waniami seimowemi przy ul. Wirjskiej 

a przeznaczony na mieszk” úa, 

Zdjęcie nasze przedstawia fragment 

gmachu. 


Skandale w szpita- 
lach niem'eckich. 


Jeden z dzienników niemieckich no- 
daje niezwykle sensacyjną wiadomość 
o łem, jakoby lekarze tamtejsi odda: 
wali się zgoła niedozwolonym prakty« 


com. 

Mianowicie niby dla celów nauko- 
wych robią oni doświadczenia na dzie- 
ciach różnego wieku, szczepiąc im róż 
ne choroby i zastrzykując przez siebie 
wynalezione lekarstwa i surowice. 
Wskutek tego spostrzeżono obecnie 
stosunkowo wysoką ilość zgonów 
wśród dziatwy niemieckiej, leczonej w 
szpitalach. W dodatku niektóre, dzieci 
właśni rodzice sprzedawali dla tego ro- 
dzaju strasznych doświadczeń. 


Niezwykła siła. woli 
aktora. 


W teatrze w Saint - Etienne roześrał 
się podczas premjery dramat, o którym 
publiczność nic nie wiedziała, W sztuse 
„Mignon” główną rolę grał p, Simon, zna. 

| ny aktor, W loży siedziała jego żona. W 
pewnym momencie Simon spostrzegł ze 
sceny, że żona jego zbladła i osunęła się 
bezwładnie na ziemię. Wyniesiono ją » 
loży i wezwano lekarza, który stwierdził 
śmierć na skutek anewryzmu serca, ` 

P, Simon został o tem zawiadomieny, 

jednak nie przerwał  przedsawienia i 
grał dalej. Tylko koledzy jego wiedzich 
o strasznym ciosie, jaki go spotkał. Pub= 
jliczność nawet nie domyślała się, co się 
dzieje w duszy aktora i nagrodziła go ba 
rzą oklasków Aktor grał rolę do końca. 


Jan Woznicki (Wyzwolenie). 


Czy k 


Jan Dąbski (Stron. Ghfopskie). 


limat w Polsce zmienia s 


ie? 


, Czy grozi nam zamrożenie lub upieczenie? 


Na pytanie to odpowiada uczony polski meteorolog. 


Pługotrwała i mroźna zima — stała 
„ślę bodaj najaktualniejszym tematem 
rozmów i dociekań, 

Zjawiska te każdy na swój sposób 
tłomaczy. ; 7 

"Posłuchajmy tedy co mówią nasi 

_ uczeni 0 klimacie ziem polskich. 

Będzie to bodaj” naimiarodajniejsza 

w tym kierunku. informacja, która dla 


wielu osób, nieznających  pradziejów |. 


ludzkości na ziemiach Polski, niewatpli- 
wie wyda się bardzo cenną i niezwykle 
„dA Par 1% 

<- -Pradzi 
okresie, kiedy średnia temperatura ro- 
czna tia ziemiach polskich wynosiła 6 


stopni poniżej zera, A 
SI l tak, jak dziś'na Sy- 


"A więc niemal” 
berii północnej, / =; ) 
Z czasem nastąpiło jeszcze większe 
ochłodzenie, aż wreszcie przyszło sta- 
djum maksymalnego zlodowacenia 
ziem polskich, tu i owdzie miast dzisiej- 
szej bujnej roślinności pokrytych tundrą 
Było to jakieś — licząc zlekka — kił 
kadziesiąt tysięcy lat temu. 


Od tego okresu aż po okres wczes-| 


no-plastowski, t. į. 900—1100 po Chr., 
„ klimat w Polsce ulegał 20 razy kolosal- 
nym przeobrażeniom. 


- Dzielna straż łódzka 


ugastła pożary w dwuch 
1 OW n LE 
_Tabrysach. > 
: ` Łódź, 5 kwietnia, 

* "W dniu wczorajszym wybuchły dwa 
pożary w fabrykach, które dzięki ener- 
gicznej akcji ratunkowej straży ognio- 
wej zostały stłumione w zarodku. 

W jednym z oddziałów fabryki szpu 


lek papierowych Fliuze i Bos przy Al. | 


Kościuszki 9 zapaliły się łatwopalne 
materjały. Ogień z wielką :szybkościę 
przeniósł się na pozostałe sale, Wezwa- 
no natychmiast II-gi oddział straży, któ 
ry ugasił pożar w ciągu pół godziny. 
W fabryce Dawida Rozenblata przy 
ulicy Piotrkowskiej 218 w szarparni po 


wstał pożar z nieustalonych dotychczas| 


„2 drogi, bo wszystkich zakatrupię!.. 


przyczyn. A 
Ogień ugasiły II i II] odziały straży. 
Straty nieznaczne, 


Dwa zamachy ramobó'czę 


Łódź, 5 kwietnia. 

„ W. mieszkaniu własnem przy ulicy 
Siedleckiej 14 targnął się na życie Hen- 
ryk Pratnicki.  Wezwane 
stwierdziło otrucie kwasem solnym. 
Desperata przewieziono w stanie bar- 
dzo ciężkim do szpitala Poznańskich. 

Przyczyny samobójstwa policja nie 
astaliła. 

Na ulicy Wschodniej w celu samo- 
dóżczym napit się jodyny 23-letni ma- 
larz Icek Strykowski, zamieszkały 
przy ulicy Nowo - Cegielnianej 10. 

Przewieziono go w stanie dość cięż 
"lm da zbiorni miejskiej 


eje te -blora swój'początek w | - 


| Po przez stadja zlodowacenia prze- 
szedł w suchy zimny, poczem suchy cie 
plejszy, wilgotny, subborealny suchy, 
subatlantycki itd, aż do umiarkowane- 
go z okresowemi wahaniami suchemi. 

W Polsce historycznej, t. i. od cza- 
sów Mieszka I-go klimat nle uległ już 
żadnym ważniejszym aż po dzień dzi- 
siejszy zmianom, $ 
Skrzętnie notując uwagi, z”kolei za- 
daliśmy mu pytanie: 

— Czy możliwe są obecnie jakieś 
zasadnicze zmiany w klimacie? 
Uczony odrzekł poważnie: 


nia geologowie liczą — jak wszem wia 
domo — od 2000 do 800 lat prz. Chr. — 
klimat" ulegał trzykrotnej zasadniczej 


zmianie, W znacznie młodszych cza-l, 


sach, bo w epoce cesarstwa rzymskie- 
go, a więc między 1 a 350; r. po Chr., 
czyli w stosunkowo krótkim okresie, 
DIECIE WERSET OSTRE 


W. epoce bronzu, której czas trwa- t 


klimat u nas uległ dwukrotnej zmianie, 
t. į: z subatlantyckiego przeszedł w u- 
miarkowany. i 

Wogóle zmiany w klimacie ziem 
Polski, począwszy od młodszej epoki 
kamiennej, aż po dzień. dzisiejszy, na- 
stępowały po upływie 250—1000 lat, 

— Możliwe tedy, panie profesorze, 
że na dobitkę wszystkich przykrości, 
pokoleniu dzisiejszemu wypadnie prze- 
żyć jeszcze i zmiany klimatu, bo już ja- 
kieś 1000 lat zgórą klimat nasz nie ulc- 
gał zmianie, 320 Ę 

Profesor odrzekł wymijająco: 

Wiek XX jest wiekiem wszelakich 
możliwości, 

A po chwili skończył z uśmiechem: 

— Do twierdzenia jednak, że klimat 
ulegnie zmianie, jak na dzisiaj, brak ja- 
kichkolwiek podstaw. 
odetchnijmy tedy, 


„Szopnenfeldziarze” i „doliniarze” 


oraz kasiarze i „balkoniarze* 
zbierarą oblite łupy w okresie przedświątecznym 


ANI Łódź, 5 marca. 

W. okresie przedświąteczńhym i świą 
tecznym władze policyjne stale notują 
wzmożoną działalność włamywaczy i 
złodziej wszelkiego kalibru. > 
"W. roku. bieżącym świat przestępczy 
pań ze, szczególną  intensywitością. 

eń w dzień, donoszą nam o sradzie- 
żach. 
„szopenfeldziarze* korzy- 
stają z tego, że we wszystkich sklepach 
panuje ruch przedświąteczny. Natłok 
publiczności ułatwia im dokonywane 0- 
peracji, Pod pretekstem kupna wszczę- 


nają rozmowę z sprzedawcą. który tak | 


jest zaabsorbowany pracą, że nie może 
upiliować  wykwalifikowanych specja- 
listów, chowaiących pod palta nażroz- 
maitsze towary. 
" Obok „szopenfeldziarzy** grasują -w 


} Niesłychane brewer 


Łódź, 5 kwietnia. 
. Stefan Rózga dozorca ‘domu -przy 
ju 
nego udał się w odwiedziny do jednego 


lek wódki, ` 

Około godziny ł1-ej w nocy Rózga 
zdecydował się wrócić do domu. 

Był mocno pijany i na ulicy zacho- 
wywał się bardzo wojowniczo, 

— Z drogi — wolał do  przechod- 
niów, bo was wszystkich „zakatrupię”.. 

Na ulicy Piotrkowskiej rzucił się na 
jakiegoś młodzieńca i począł go okła- 
dać pięściami. 

stanęli 


l W obronie napadnietezo 


licy Karola 4, pewnego dnia świątecz- | 


sklepach również i „doliniarze”, którzy 
operując brzytwą x 
kupującym, Gdy okradziony konstatuje 
brak. portfelu po złodzieju nie ma już 


u, x , 
Przed świętami dokonali również 


szeregu występów „bałkon'arze'. Fa- 
chowcy ci kręcą się po podwórzach i 


'|mieć znaczenie rewolucyjne 


|prawa własności terenów 


St.3 


marza 


Pod Koluszkami 
WIE praca 


fad wierceniem prowizo- 
rycznych szybów, 

Akcja władz wojskowych, kopadni 
„dSaturn* i konutetu energelycz- 

nego. wg 
Łódź, 5 kwietnia: 

JW swoim czasie, donosiliśmy:; już o 
tem, że na terenie obozu wojskowego w 
osadzie Reghy. pod: Koluszkami podczas 
wiercenia studni natknięto si ęna żyłę 
węgla brunatnego; Węgiel ten, wpraw- 
dzie mało kaloryczny, mógłby jednak 
dla całego 
okręgu przemysłowego, gdyby istniała 
możność taniej jego eksploatacji. Szcze- 
gólne zwłaszcza znaczenie węgiel koltsa 
kowski posiadałby dla celów elektryfiku 
cji. Odkryte złoża wywołały w świecie 
przemysłowym niezwykłe poruszenie. Z 
jednej strony zajął się niemi b, poważnie 
polski Komitetenergetyczny, z drugiej 
zaś sfery górnicze. Jak wiadomo znacz- 
ne tereny zakupione zostały przez kopal 
nię węśla „Saturn”, które prowadzi na 
miejscu próbne wiercenia, Metal, które- 


S 


'|so grudki znaleziono w odłamku węgla 


okazał się miką, 

Niezależnie od akcji tow. „Saturn“, 
które dotychczasowe wyniki swych wier 
ceń trzyma w ścisłej tajemnicy, nie mniej 
energicznie prowadzą wiercenia władze 
wojskowe. Są one w całej pełni, 

Jak się dawiadujemy sprawą zajął się 
już urząd górniczy, który zabezpieczył 
węglowych 
znajdujących się w obrębie obozu wojsko 
wego na rzecz skarbu państwa. ` Polski 
Komitet energetyczny nałomiast w poru 
zumieniu z komitetem geologicznym przy 
stąpi niezelażnie od obecnych prac do 
szczegółowego badania terenów węglo- 
wych zarówno w Koluszkach jak i we 
wsi Stoki, gdzie w swoim czasie również 
natknięto się na znacznej grubości żyłę 
węglową. 


Budżef m. kadzi , 


na międzynarodowym 


kongresie m ast w Sewilli 
Łódź, 5 kwietnia. 
Jak się dowiadujemy „prezes między» 


(narodowego związku miast i zarządów 


wycinają matata anafea, senator holenderski p. F. M. 


ibaut zwrócił się z pismem do p, prezy 
denta m. Łodzi, prosząc o nądósłanie 


Ido biura międzynarodowego związku eg 
REY budżetu Łodzi za lata 1926-27 
i ; |od , 


Budżet naszego miasta potrzebny bę 


ściągają pościel, dywany i futra, które |dzie wraz z budżetami innych większych 


wietrzą się na balkonach. 

Do najgroźniejszych przestępców, 
którzy szczególnie intensywnie pracują 
w okresie przedświątecznym, należą 


kaslarze. Korzystają oni z tego, że więk- punktów porządku dziennego 
jrodowego kongresu miast, zbierającego 


sze firmy przemysłowe są zamknięte ni 
przeciąg kilku dni, 
| . Dyrektorzy przedsiębiorstw handlo- 


a 


kas przed świętami, > 


je pijanego dozorcy. 


| 


zajadłą walkę. 


Frankowski, który w tym właśnie mo- 


pogotowie |-z. swych przyjaciół, Wypili kilka bute- | mencie przechodził ulicą. 


Rózga rzucił się. na komisarza i po- 
| czął się z nim szamotać, A 
Komisarz wezwał wówczas. kitku 


posterunkowych. Awanturnik stawił imjło bowiem na' 
| również opór. 


|miast Europy do opracowania ogólneso 
/referatu na temat finansów kómunal- 


nych, 
-  Feferat ten stanowić będzie jeden æ 
iędzyna 


się w październiku r.b. w Sewilli, 
Magistrat m. Łodzi zadośćuczynił nie 


wych wini więc pamiętać o opróżnieniu zwłocznie prośbie biura Związku, prze 


syłając żądany materjał budżetowy.. 


- Drożyzna w marcu 


t| spowodowana została 


podrożeniem chleba. 


Łódź, 5 kwietnia. 
lak wiadomo, obliczenia komisji sta- 


> J 
przechodnie, z którymi Rózga - stoczył | tystycznej wykazały :w marcu wzrost ka 


sztów utrzymania o 2,68 procent, Jest ta 


Do awantury wmieszał się komisarz |rwyżka bardzo poważna, która w licz- 


nych kołach wywołała bardzo poważne 

Jak nas jednak zapewniają ze strony 
miarodajnej wzrost  drożyzny w marc 
jest zjawiskiem jści: Wpiyne: 


ejšciowem, 
wydatne podrożenie chleba i maki pszen 


W rezultacie-wpakowano go do do-|nej, zwyżka cen w ramach cennika imię- 


rożki i odwieziono do komisarjatu. 


"Rózga stanął wczoraj przed sądem, |miennej, 
pociągnięty do odpowiedzialności kar-| Zasadniczej 


nej za awanturę. 


Skazano go na 3 miesiące więzienia. |ży w zwyżce ceny chleba. 


rob „ lekka zwyżka kaszy 
mem Erer priala p” 
m » 

pra ec Bd 


JĘCZe 


— Nasz nowy majster musi mieć 
bardzo ciasne mieszkanie, 

— Po czem to pan poznaje? 

— Jego pies rusza ogonem z góry 
na dół, a nie wszerz. 


Wywiad z wnukiemForda 
w roku 1950. 


— Więc to pan jest wnukiem amery- 
kańskiego króla samochodów? 

— Tak jest, ja jestem tym 
małym, tanim kieszonkowym, 
fprdzikiem, ` 

— Ile kosztuje teraz takie auto? 

— Jeżeli się kloś zgodzi wziąć jedno 
w prezencie, otrzymuje drugie bezpłat- 
nie. 

„= Jak pan spędził dzieciństwo? 

— Urodziłem się w samochodzie wyś 
tigowym. Tamże urządzono mi kołyskę, 
A matką był szofer, Śsałem benzynę, 
Byłem z tego powodu bardzo chudy. Na- 
dęto mnie więc za pomocą 
oto dziś jestem jak opona 
Cord Ford, 


słynnym, 
SPP lai 


Continentał 


— Jakie ma pan plany na przyszłość? dził 


— Wobec tego, że w Ameryce będzie 
już wkrótce więcej samochodów, niż lu- 
dzi, mamy zamiar przerzucić się na fabry 
tację nabywców, 

— Jakto? 

— Zwyczajnie. Auta nasze nie będą 
luż wkrótce miały odbiorców, zaczniemy 
więc fąbrykować ludzi, 

— dak jest obliczona produkcja? 

— Będziemy wyrabiać trzy tysiące 
tudzi na minutę, 

— Be e! z Sa aiz 

— Będę ich wychowywał na przysz- 
tych wyrobników oraz nabywców R 

jerujemy się zasadą owego króla fran- 
cuskiego: „Pragnę, aby każdy  nędzarz 
miął w garnku auto". | 

— rd się to wszystko skończy? 

ie wiem. 
Dziękuję, i 


Niski Złoty Medal Państwowy 
1926 r.! 
Oryginalne 
Wina i Miody 


H. MAKOWSK 


w Kruszwicy. 


NAJWYŻSZE 
nagrody pośród wystawców 


win krajowych w roku 1927 
w BYDGOSZCZY, POZNANIU 
KATOWICACH CIESZYNIE. 


RRRRKRRNNKRAERNI 
Pilia i sądy nad prostytntką 


Dziewczęta pod Kontrolą 
wkrótce „CZARY” 
ORORODEPOOPENODREORODZENNOM 


pompy — i 


Calonder, prezes górnośląskiej komisji 
mieszanej wydał szereg zarządzeń, 
krzywdzących ludność polską. 


Swięta w Łodzi bez chleba 


Zatarg między magistratem a piekarzami 


EXPRESS” 


O kim świat mówi? 


Pierpont Morgan, król banków amery- 


pr 


Humorysta, 


który nie zna żartów. 
Omal nie krwawa 
tragedia... i 


Autorzy, którzy pozwalają sobie na 
skarykatupowanie w sztuce pewnej ży- 
jącej w danem środowisku osoby, mu- 
szą zgóry przygotowani być na pro- 
test zainteresowanego, lub nawet — 
nieprzyjemności... 

_ Ale równięż aktorzy pozwalają so- 
bie czasem na „kawal“, polegający na 


kańskich, konierował z premierem 


Poincare w sprawie sytuacji gospodar- | tem, że charakteryzują się tak, iż publi- 


czej Europy. czność poznaje w danym typie jakąś 
ORA znaną osobistość, która w ten sposób zo- 
staje ośmieszona. 

Są to „kawaly“, uchodzące w rew 
jach, farsach i lekkich komediach, mo- 
gące jednak czasem ściągnąć na głowę 
kplarza wcale niepężądane skutki, D 
wodem tego niech posłuży charakterys 


powinien być jaknajrychłe! zlikwidowany. 


Łódź, 5 kwietnia. 
Od pewnego czasu daje się w Łodzi 
we znaki licznym rzeszom konsumeń- 
tów dotkliwy brak chleba w całem mie- 


ie. f 

W piekarniach zamiast chleba propo 
nują nabywcom bułki lub strucie, na 
które nie każdy może sobie przecież po” 
zwolić. Tylko dla swych stałych kli- 
jentów mają panowie piekarze 

ukryte pod ladą gorące bochenki, 
które są oczywiście sprzedawane po 
wygórowanych cenach, 

Cóż to się stato?.. Dlaczego nagle 
Łódź została bez chleba? 

Według zebranych przez nas inior- 
macji sprawa przedstawia się następu- 
jaco: 

W ubiegłym tygodińu magistrat zgo- 
się na podwyższenie cennika na 
chleb, t 

wyznaczając cenę 1 zł, 25 gr. za boche- 

nek 65-procentowy, 

zamiast dotychczasowej ceny, wynoszą< 
coj 1 zł. 15 groszy. Piekarze uznali jed- 
nak podwyżkę za niewystarczającą t 
weś petycję do województwa, pro- 


sząc o uchylenie magistrackiego rozpo- 
rządzenia, 
Piekarze tłumaczą swe postępową- 


tyczny wypadek, jaki ostatnio nitat miej 
sce w Belgradzie, 

Wystawiono tam w Teatrze Narodo= 
wym sztukę Nikolajewica, osnutą na tle 
Życia stolicy serbskiej. Aktor, grający 


mie znanemi ogólnie faktami: drożyzna ł 
żyta, niepomyślnemi horoskopami co do | żartu na Bronisława Nusica, znanego 
urodzajów, podwyższeniem opłat w | satyryka i humorystę serbskiego. Nu- 
młynach it. d. Refren ten powtarza się | sie poczuł się tem tak bardzo dotknięty, 
niemal każdego roku na przednówku. że zagroził dytekch, iż pio | a 1 
S między magistratem a pieka- | Wystawienie żadnej ze swolclł sztuk, je- 
ESDP już farani dwa kia żeli aktor nie przestanie niezwłocznie 
dotychczas jednak żadnego. rezultatu | Popilaryzować jego osoby w tak niepo- 
jeszcze nie widać. Zbliżający się okres | żądany dla miego sposób. 
świąt wielkanocnych jest najodpowie- nieważ groźba nie pomogła — 1ia- 
dniejszym okresem wstrzymania wypie- | stepnego dnia Nusic udał się za kulisy, 
ku chleba dla obydwóch stron t. i. dla | spoliczkował niefortunnego żattownisią 
piekarzy i konsumentów. in wyzwał go ma pojedynek. ".. 
W związku z brakiem chleba podro» Ostatecznie przeciwnicy wymienili 
żało pieczywo, jak ciasta, placki 1 wy- | Ika strzałów, wprawdzie bòz konkret 
roby cukiernicze, które zresztą nie zdo- | nego rezultatu, i dużo pracy trzeba było 
tają mimo wszystko zastąpić chleba ma | zużyć, aż humorysta dał się ubłagać £ 


rolę kupca, wcharakteryzował się dla 


wielkanocnym stole. 

Byłoby więc bardzo pożądane, a= 
żeby władze zlikwidowały zatarg 

Jeszcze przed świętami, 

przynosząc w ten sposób ulgę szerokim 
rzeszom mieszkańców Łodzi, którzy nie 
mogą sobie pozwolić ma kosztcwne 
ciasta, a jeść podczas świąt muszą, (j) 


Skutki niedożwolonej operacji. 


„Cztery osoby skazane na więzienie. 


Antoniny 
cy Przęodzainian y 
mienicy opowiadali, że A 
przyjechała jakaś młoda wieśniaczka, 
która pertraktuje z akuszerkami z całej 
dzielnicy. Ą 

Pewnego wieczoru przyjezduą wy- 
wiezioro. Od tego czasu zaciekawieni 
całą tą sprawą sąsiedzi nic hiż o niej nie 

tedziei. 


wi | 

Któryś z nich zwróci się do komi- 
sariatu składając bardzo mglisty meldu- 
nek. Policja wdrożyła dochodzenie, któ 
re przyniosło następujące wyniki, 

e wsi Górna Wola pod Łodzią mie- 
szkała młodziutka Bronisława Błasz- 
czyk. Dziewczyna była zaręczona z 
niejakim Józefem Sikałą. Gdy pewnego 
dnia oświadczyła mu, że zostanie mat- 
ką, zażądał, by poddała się niedozwo- 
lonej operacji. Dziewczyna początkowo 
nie chciała o tem słyszeć, lecz w końcu 
uległa jego woli. 


Pojechała więc do Łodzi do swej 


zmajomej Cieślakowej, która nią się za- 
opiekowała, Odbyto konferencje z wic- 
lu akuszerkami, lecz żadna z nich nie 
chciała się zgodzić na dokonanie vpera- 


do Cieślakowej | cji. 


Cieślakowa zwrócita się wreszoe do 


akuszerki Marji Cereckiej, która Się te- | 1 %ektm. 


zo | ła, 

toda dziewczyna kilka dni spędziła 
w mieszkaniu Ceręckiej 4 miała jąż za- 
miar wrócić na wieś, gdy złożyła jej 
wizytę policja. 

W wyniku wszczętego dochodzenia 
pociągnięto do odpowiedzialnośii kar- 
nej akuszerkę Ceręcką, Cieślakową, 
PEAY EONOY 1 jej narzeczonego Si- 


ẹ. e. 
Cała czwórka znalazła się wczoraj 
przed sądęm. 


Sikałę skazano na 6 miesięcy, Cie- 


ślakową na 3 miesiące, Błaszczykówne. 


na 2 miesiące, a Cerecką na trzy mie- 
siące więzienia. Dwum ostatnim zawie- 
are wykonanie kary na przeciąg pię- 
ciu lat. 


przeprosić. 

Shać znany w Serbii humorysta poj- 
muje humor i satyrę, wymierzaną jed 
nie przeciwko bliźnim, ale mie przeciw= 
ko sobie... 


TEATR MIEJSKI. 

W niedzielą świąteczną jedno przedstawie 
nie: o godz. 8.40 powtórzenie spółczosucj kome= 
dii aktualnej B. Szenesa „N. O. S.“ (Nie ożenię 
się) z pp. Jarkowską, Ziembińską, Dunajewska 
Grywińska, Fabisiakiem, Kwiatkowskim, Mro- 
zińskim, Szubertem. > 

W poniedziałek świąteczny dwa przedsta- 
wienia; o godz. 4 po pol. po cenach zniżonych 
(od 50 groszy do 6 zł.) wznowienie wybornej 
komedii satyryczne! Kazimierza Wroczyńskiego 
„Aby żyć” z Dunajewską, Jarkowską, Jakubiń- 
ską, Morską, Boneckim, Kijowskim, Krzemicń« 
skim, Szubertem, Winawerem 1 Woski 4 

Wieczorem o godz, 8.30 po raz 3-ol „N. O, S' 


(Nie ożenię się). 3 
We wtorek ateczny Spisek carowej* 
(Rasputin) EA Morska. Brodniewiczem 


TEATR POPULARNY. 

Repertuar świąteczny wynelni znakomita 0s 
perotka Fr. Lehara „Wesoła wdówka” w najlep- 
tate sit MOZA teatru, aw 
niedzielę o godz. 8. teczorem. 

Ei E godz. 4 po pob 
i 8.20 wieczorem „Wesoła wdówka”. 

TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA 
(Przędzalniana 68) 

Od szeregu dni w teatrze Miejskóm wre prae 
cą na świąteczną premierę, cs Ga przeżna« 
czoną dla teatru Scheiblera i Grohmana, 

Będzie nią „Lalka“, komedja muzyczna w £ 
aktach z prologiem Maurycego Ordomneau, mie 
zyką Edmunda Audran'a, ciesząca się dotych- 
czas rekordowemi powodzeniem na wszystkich 


scenach europejskich. A 
'ozatem w. Cue tha numerach tanecznych 
wystąpią pp.: Pola arówna i Vera Veratta, 
Pierwsze przedstawienie tej świetnie zapo+ 
wiadającej się sztuki odbędzie się w ponłedzia- 
tek świąteczny, dnia 9 kwietnia — drugie w nie» 
gat 15 kwietnia, obydwa o godz. 5 po połu- 
min. 
Bilety w geme od 50 gr. do 3 zł. do nabyciz 
w V oddz. straży ogniowej. 


Najmodniejszy taniec „Czułe pas''| srs koncert wieroczwar. 
przyjęty entuzjastycznie, przez Anglików. |« et Świ, Oj Bike, Bona Cas: 


Światowy mistrz tańca, Maxwell 
Steward, zaprezentował przed gronem 
złożonym z 380 angielskich  baletmi- 
strzów nowy taniec swej własnej kompo 
zycji. 

Taniec ten nazwał Steward „czułe 


Pokaz nowego tańca wzbudził wielki 


„czułe pas” jest łatwe do nauki, bardzo bety 


wykwintne w ruchach i nie nużące. 
Czterdzieści taktów na minutę 
zmęczy starszej nawet osoby. 
Nowy taniec przypomina ślizganie się 
na łyżwach, 
ky weil jacy Lin Pyta 
zować nowy taneczny > 
zek, który wedle ich zdanie się 


spo; 


Marceli Sowiłski, Adam Didur, aby wziąć 
ndział w dzisiejszym wielkim koncercie religii< 
nym, który odbędzie się o godz. 9-ej wieczorem 
w dA Na program każ) i) Bah 
piękniejsze utwory repertuaru muz: 
else pod Jeżdra eea kie. W DAt. 
padnie każdym względem świetnie. pros 
gramie oratorium „Stabat Mater" (frazmonty), - 
„Eliasz“, „Paulis”, „Mesjasz“, Krucyfix Pamre'x, 
Largo Haendla, Ave Maria Schuberta Msza Ba- 
gia, Modlitwa z op. „Rienzi“ à wiele krnych 
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Bogata kopalnia złota |Angielscy koniarze szaleli 


„odkryta* we Fra 
zapom 


Gdy po raz pierwszy Ba kilku mie 
siącami rozeszła się we Francji pogłoska 
o odkryc'u w górach Morvan kopalni zło 
ta, nie zwracano na nią uwagi i potrakto 
wano jako dziennikarską kaczkę, A po- 
głoska miała wielkie znamiona fantazji, 
skoro opowiadano, że odkryte kopainie 
bogactwem swym góra nawet nad ko- 
niami złota w Transwaalu. 

Ponieważ pogłoski te stale się powta 
rzały, trzeba P o wyłonić komisję urzę- 
dowa, która by zajęła się wyświetleniem 
s] yy Komisja udała się na miejsce, 
Dad a teren, a chociaż przekonała się, 
że w pierwotnych opowiadaniach spra- 
wa cala traktowana była zbyt różowo, 
lo jednak nie mogła nie stwierdzić, że is- 
łotnie natrafiono na ślady złota, i że 
eksploatowanie wydobytego złota dać 
może bardzo poważne zyski. 

Pierwszym człowiekiem, który zwró- 
cit uwagę rządu na te pokłady złota, był 
Gaudron de Courday, dyrektor muzeum 
w malem miasteczku, nie on jednak jest 
właściwym odkrywcą, Już bowiem od 
wielu lat ludność okoliczna gór Morvan 
wiedziała, że skały te kryją żyły złoto- 
dajne, Opowiadano sobie nawet, z daw- 
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Arcydzieło Pol 


podł. powieść 


LeoBELMONTA 
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„PRZEZNACLEME 


W roli gł. słynne nasze gwiazdeczki, 
fenomenalne, cudowne dzieci 


Bianka Dodo 
i Musia Dajches 


w świątecznym programie 


GRAND-KINA 


BERNBREAUX. 


Łuna na 


Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 


— Imię? 

— Feliks, 

— Naawisko? 

— Motyka. 

— Przyznajecię się do porwania Ira 
sy Dreszer? — spytał naczelnik Na- 
sielski, który osobiście prowadził do- 
chodzenie w tajemniczej sprawię. 

— Panie naczelniku! — zawadjacko 
Tozpoczął Mótyka. Nie mam do czego 
się przyznawać. Akurat przechodziłem 
obok pałacu Siemensa, gdzie zauważy- 
jem Franciszka Wróblewskiego.. 

— Szofera Porschego? — przerwał 
naczelnik. 

— Właśnie tego — odpowiedział Mo 
łyka. Pogadaliśmy trochę, podczas te= 
go podszedł jakiś człowiek do szofera i 
powiedział, żeby jechał po Porschego 
na Brzeźną. 

— jak się nazywał ten człowiek? 

— Nawet nie wiem. Wsiadł do sa- 
nochodu, a Wróblewski powiedział, 
ie może mnie podwieźć trochę, gdyż 
llno mi byłą na.Chojny. 


neji po 350 latach 
nienia. 


nych czasów, że kiedyś wydobyto tu ol- 
brzymię skarby. 

a te opowiadania władze żadnej nie 
zwracały uwagi, były bowiem przekona- 
ne, że eksploatacja nie opłacałaby się. 

Niedawno jednak szereg osób z dy- 
rektorem owego muzeum na czele, po de 
kładnym zbadaniu terenu, wystąpiło do 
władz z prośbą o zajęcie się tą sprawą. 
Cel ich został osiągnięty, a badania ko- 
misji rządowej wypadły pomyślnie. 

Po wypadku tym, przypomniano $9- 
bie, że już za czasów króla Ludwika 
14-g0 jeden z dworzan odkrył w Morvan 
żyły złote. Udało mu się zdobyć u króla 
przywilej na łączne eksploatowanie 
tych kopalni, mart też jako człowiek 
bardzo bogaty, Z biegiem czasu o złocie 
w Morvan jednak zapomniano zupełnie. 

Na szczęście w kronikach miejsco- 
wych Li dosyć wskazówek na to, by 
do pokładów tych można było trafić na 
nowo. Na podstawie tych włśanie kronik 
prowadzone badania skłoniły rząd fran- 
cuski do zajęcia się całą sprawą. 

Komisja rzeczoznawców stwierdziła, 
iż w zbadanych dotąd terenach zawar- 
tość złota wynosi 52 gramy na tonnę zie 
mi, Jest to cyfra niezwykle soka, 
szczególnie, jeśli się zważy, że w Trans. 


2 |waalu eksploatowane są nawet te kopal- 


nie, gdzie zawartość złota wynosi tylko 
9 gramów na tonnę;  przytem dają one 
ogromne zyski, 

Dyrektor muzeum, Gaudron de Cour- 
ray, oraz jego przyjaciele oświadczyli, 
że za swe wieloletnie trudy nie praśną 
żadnego wynagrodzenia; wystarcza "m 
świadomość, iż dopięli celu i przysłużyli 
się swej ojczyźnie. 


AKWAWIT s. kc. 
POZNAŃ 
SPECJALNOŚĆ: « 


Wypalanki Winne - Ramy - Araki » Żytniak Wielkopolski 
Orange-Cherry Brandy-Curacao Błanc-Nałewki owocowe 
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— Pojechaliście na ulicę Brzeźną we 
trójkę? 

— We trójkę — potwierdził Motyka, 

— No i co dalej? — zapytał Nasiel- 
ski. 
— Przystanęliśmy i trochę się gada 
ło o tem i owem. 

— O czem? 

— Wróblewski obiecywał mi, że wy 
szuka dla mnie zajęcie, prosił, żebym 
zaszedł do niego w ciągu tygodnia. 

— A co mówił ten drugi? 

— Mówił, że ma odprowadzić Por- 
schego na dworzec, Zrozumiąłem, że to 
jest lokaj Porschego. 

— Nie wiecie jak go nazywał Wró- 
blewski? 

— Nie słyszałem. 

Nasielski ironicznie zmrużył 
oko, 

— Czy to nie był przypadkiem Piotr 
Koperski? 

— Nie wiem — obstawał przy Swo- 
jem Motyka. 

Koperskiego znacie? — spytał 
lestro naczelnik, 


lewo 


Za 100 szylingów płacono 350 tysięcy 
mą wyścigach zeszłej soboty. 


i silnego wiatru, 

Przy pierwszej przeszkodzie potkne: 
ły się cztery konie i zrznciły z siebie 
jeźdźców, przy następnych przeszkodach 
pèdło dwadzieścia siedem koni, najwięk 
szej przeszkody dobiegło 11 wyścigowe 
ców, a do mety doszły zaledwie dwa ko» 
nie, najmniej polecane przez fachowych 
znawców. 

Na zwycięzcę „Tipperazy Tim" 


Tak burzliwych i emocjonujących wy 
ścigów, jakie się odbyły w Liverpoolu, 
w Anglji, w minioną sobotę, nie znają 
dzieje angielskiego sportu, \ 

Liverpoolskie „Grand National Stee- 
plechase“ cieszą się sławą w całym świe 
cie i ściągają rok rocznie dziesiątki tysię 
cy widzów i najlepsze konie z całego 
świata. : 

Punktem kulminacyjnym wyścigów 
jest wielki bieg z przeszkodami, które stawił jeden z przygodnych widzów 100 
są bardzo trudne i wymagają wyjątkowe |szylingów i wygrał 350 tysięcy szylin= 
go wyćwiczenia koni i sprawności jeźdź | gów, 
ców. Jest to największa wygrana, jaką kie 

Do klasycznego biegu z przeszkoda- |dykolwiek wypłacono na igach. 

mi stanęły 42 konie, prowadzone przeż Nic więc dziwnego, iż niezwykły tet 
najznakomitszych dźokejów. wypadek „wstrząsnął” koniarzami całe- 

Wyścig rozpoczął się wśróć deszczu |ło świata, 4 


Tajemnicze łodzie motorowe 


Zamówiono je w Londynie niewiadomo 
dla kogo? 


Przed kilku miesiącami zjawiło się w [obciążenie zaledwie 15 ton, dlatego też 
otężnej angielskiej firmie okrętowej |mogą rozwinąć wielką szybkość, 
horny Craft and Co. dwu starszych męż Uzbrojenie nowych łodzi slłada się » 
czyzn, robiących wrażenie obywateli po+ |kilku karabinów maszynowych, miota- 
łudniowej Ameryki, cza bomb i aparatu do wytwarzania 
Przedstawili oni szefowi firmy nowy | sztucznej mgły, 
model łodzi morskich i zamówili ich 10 Wedle obstałunku, mają tyć dos 
sztuk, wpłacając odrazu poważną sumę |stawione tajemnicze łodzie na wody po- 
jako zaliczkę na wykonanie zamówienia. |łudniowo = amerykańskie, nie ulega jed. 
Tak niezwykły obstałunek nie mógł |nak najmniejszej wątpfiwości, iż nie za- 
ujść uwagi, zwłaszcza, iż łodzie są niezna |mówiła ich żadna z południowo - ame- 
nego dotąd typu i mogą być groźne dla |rykańskich republik i przewiezione będą 
wielkich nawet okrętów. Długość ich |do innej części świata. 
wynosi 18 metrów, szerokość 4 metry, a| « Kto się zbroi w tak tajemniczy spo- 
sób?,. próżno wysilaj asobie mózgi a= 
genci różnych państw. 
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znajdujace stę na składzie cześci radjo- 
we sprzedajenry aż do wyczorpamia zas 
pasów podług starych ce. 


Mi. |. AEICHER | Ha 


Łódź, Piotrkowska 142. Telcion 15-57, 
Wyłącznie przedstawicielstwo na Palalę 
światowej i. Fórm 


— Nie, ten drugi. i 

— Koperski? — zręcznie i szybko 
rzucił pytanie naczelnik. 

1 Tak — potwierdził Motyka. 

— A więc Koperski, już go znacie 
— nastawał Nasielski. 

— Pan go nazwał Koperskitn, niech 
się nazywa Koperski — śmiał się nie- 
naturalnie Motyka. 

— I wyście nie przeszkodzili mu? 

— Gdy kobieta zbliżyła się do sa- 
mochodu, tamten i Wróblewski powie- 
dzieli mi, że to iest prostytutka, którą 
znają i chcą ją nastraszyć, trzeba jej 
zrobić kawał. Cały czas myślałem, że 
to kawał. 

— Nawet włedy, gdyście strzelali z 
samochodu — spytał Nasielski. 

— Nawet wtedy — powtórzył słowa 
Nasielskiego Motyka. 

— Motyka! Mądrzycie się silnie, ale 
to wam na zdrowie nie wyjdzie. Sly- 
szycie? — krzyknął Nasielski do Mor 
tyki. p 

— Panie naczelniku! Ja nie „z be- 
jących* — hardo odpowiedział zbir. 

Na tem skończono pierwsze prze- 
słuchanie Feliksa Motyki po powrocie 
iego do zdrowia. 

Dia Nasielskiego nie ulegało wątpli< 
wości, że Motyka kłamał zapamiętale. 
Naczelnik miał dowody w ręku, że ra: 
mowie — wykręcał się zręcznie Mo-|zem z zabitym w czasie katastrofy Ka 
tyka. perskim należeli do szajki bandyckiej 

— Wyście wciągnęli Irenę Dreszer| która niejedną sprawkę miała na sw 
do samochodu? mieniu. Dcn) 


— Nie znam — stanowczo zaprze- 
czył badany. 

— W Sochaczewie widziano was 
razem — nastawał Naslelski. 

— Niemożliwe — bronił się Mo- 
tyka. 

— Gdzieście byli w lipcu? 

— W którym lipcu? — spytał. Mo- 
tyka. 

— W lipcu tego roku. 

— Na wsi u krewnych pod Kali- 
szem. 

— A skąd macie zegarek, który u 
was znaleziono podczas przeszukiwa« 
nia na szosie Pabjanickiej? 

— Kupiłem na targu w Wieruszo- 
wie. 

— Czy wiecie, że zegarek ten po* 
chodzi z rabunku dokonanego pod So+ 
chaczewem? O napad ten jeściceście 
podejrzani razem z Koperskim. 
„Nijakiego” Koperskiego nie 
znam — żaprzeczył po raz drugi Mo- 
tyka. 

— No i co było dalej na Brzeżnej — 
spytał Nasielski, powracając do punktu 
wyjścia swego badania. Długo czeka- 
liście na Porseliego? 

— Dosyć. Kawałek czasu. 

— A mówiliście, że wam pilno było 
na Chojny. a 

— Ale jakoś czas schodzi! na roz- 


"MONTMARTRE, dzielnica Paryża słynna z teatrów i zabaw, zdjęła z samoto tu. 
AASA uk ZOT BIE TĄ 


Epidemja Kradzieży klejnotów 


„niepokoi opinję i policję francuską. 


Międzynarodowi złodzieje wzięli się energiczn e do „pracy“: 


We Francji zapanowała istna epide- 
mja sensacyjnych kradzieży klejnotów. 

Międzynarodowi złodzieje klejno- 
tów, których głównem polem działal 
ności, jest obecnie, Francja | Anglia w o- 
statnich dniach dokonali dwóch kradzie- 
ży na wielką skalę. - 


W pierwszym wypadku jest rzeczą | dzie włamywaczy udało się wtargnąć 


wielce prawdopodobną, iż sprawca jest 
identycznym z owym sobowtórem Ar- 
seniusza Lupina, o którym ostatnio pi- 
sano z okazj zniknięcia wspaniałego na- 
szyjnika z pereł, nadanego z Paryża do 


Londynu. Tym razem złodziej obłowił 


się jeszcze lepiej, a ofiarą jego zamachu 
padła zamieszkała w Paryżu Brazyljan= 
ka p. Bettencourt; iS zwykle przo- 
pędza wiosne ma Rivier: 

Madame; Bettencourt p przed kilku ty- 
godniami wyjechata do Monte Carlo, 
gdzie zamieszkała w „Grand Fotel de 
Paris". Miała owa tam. zamiar wziać 1- 
dziat w wielkim „concours-d'elegance", 

W pewnym lokalu tanecznym dama 
ta. poznała wytwornie ubranego młode- 
%0 mężczyznę, który postarał się o po- 
zyskanie jęj zaufania. Gdy pani Betten- 
court pewnego wieczoru powróciła po 
dancimgu do hotelu, stwierdziła z prze- 
rażeniem brak kasety, w której znajdo- 
wały się jej wszystkie klejnoty, między 
innemi wspaniała kolja. Wartość skra- 
dzionych klejnotów ma przenosić 2 mil- 
tomy franków. - 

Kradzieży dokonano niewątpliwie w 
tiągu tych kilku godzin, które bogata 
wdowa przepędziła w lokalu dancingo- 
wym. Tam miał się również ziawić ów 
młody jej adorator, który jej się przed- 
stawił jako hrabia d'Argenteuil. Nie 
przybył jednak, wobec czego nasuwa 
się przypuszczenie, że awanturnik ów 
w czasie, gdy pani Bettencourt" sprzeby- 
wała na dancingu, wykorzystał jej niz- 
obecność, celem obrabowania jej z biżu- 
terji. Rysopis, jaki podała brazyliania, 
zgadza się z rysopisem owego tajemui- 
czego gentlemana. - złodzieja który 
skradł sznur peret paryskiemu jubilero- 
wi 

Prawte równocześnie 7 ła kradzieżą | 
klejnotów w. Nizzy, łondyiscy przestę- 
pey, których specjalnością jest obrabo- 
wywamie sklepów Jubilerskich dopuścili 
się wielkiej Pronn Can! 
jednak w tnmy sposób. 

Firma jubilerska “Hirshi eld w Ha- 
ton Garden należy do najelegantszych 


sklepów. Na wystawie tej znajdują się 
klejnoty przedstawiające olbrzymią for- 
turę. Oczywiście właściciele sklepu 
starają się strzec swojego mienia przed 
atakami złodziejaszków. Dwaj stróże 
nocni mają. czuwać przez całą noc,, a 
trzeci stróż śpi w sklepie, a jednak ban- 


do wnętrza i tam się sowicie obłowić. 
Sprawcy włamania zabrali się do rzeczy 
z ogromną chytrością, 

Na plećwszem piętrze domu, gdz,e 
znajdują się biura. firmy, posiada swoją 
siedzibę „pewne towarzystwo akcyjne. 
W kancelarji tego towarzystwa akcyj- 
nego od pewnego czasu przeprowadza- 
ne są adaptacje, albowiem lokal ma być 
przebudowany, | 

Onegdaj o godzinie 10 wieczorem, a 
zatem w czasie, kiedy już urzędnicy 
dawno wyszli z kancelarii, przed dom 
zajechało auto ciężarowe, z którego 
wysiadły SAY BIÓCSTZY” i DO mó” 


Nowa mefoda odmia- 
dzania ludzi. - 


DR. KAROL DOPPI ER, 


lekarz wiedeński, wynałazł nowy, 
stem odmładzania ludzi przez. nacięcie 
odpowiednich nerwów. 


16-ta loteria państwowa. 
5ta klasa XXIV y-dzień. 
25.000 zł, nr. 96990. 
10.000 zł. nr. 7907, wł 
5,000 zł, n ELIA 95041 100589, AM 
3.000 zł, nr. 43318, sę 
2,000 zł, nr. 83900. j 
1.000 zł, n-ry 18744 (63865 95616 
102501 103898 108380. 119315 123203 
„126005 126476, NE 
600 zł. n-ry 37128 39076 45605 49818 
51934 64162 65045 91362 96825. 104507, 
Ko 109670 121128 125127, 

00 zł, n-ry 5339 6201 13842 19151 
zua 33736 33857 38460 44510 45766 
kt 46130 49053. z: 53390 61706 

2438 62802 62809 66384 66994 67074 


chaników. Ustawili oni drabinę, wyjeli Fate 83272 83317 83833 84526 96812 
swoje narzędzia murarskie 4 dwóch z 97444 99679 101000 104784 112404 114930 
nich po drabinie weszło na pierwsze |115029 120802 125774 126167 1.9892, 


piętro. Obaj stróże nocni jak najspokoj- 


niej temu się przypatrywali, przekonani. |10610 11971 12228 12886 
żę chodzi tutaj o roboty. w lokalu towa- |185141 


rzystwa akcyjnego. 


23. 
Przez jakś czas mechanik piln © ma: |26460 
nipulował coś przy zewnętrznej ścianie |34199 
chcąc widocznie zupełnie n= 143058 


budynku, 
śpić czujność stróżów, a potem spokoj | 
nie udał się za swymi spólnikami, pol-| 
czas gdy jeden z przybyszów pozoszał 
na ulicy i wdał się w rozmowę. ze stró- 
żami. 

"Tamci trzej dostali się przez korytarz 
do sklepu jubilera, odurzyli chlorofor- 
mem śpiącego stróża i następnie spokuj- 
nie otworzyli kasę ogniotrwałą, w kió- 
rej przechowywano klejnoty. Następa e 
jak najspokojniej opuścili tą samą drogą 
lokal i unosząc swój bogaty łup, wsiedli 
Co aute kiczercyi ego i odjechali. 


Niezwykłe „Sądy Boże“, 


„Kto wyplu e ryżową makę nie est mordercą“. 
zgrozy przeszedł po obecnych przy tem 


Ww angielskim miesięczuiku „Empire 
Reviev* podany jest ciekawy Opis „SĄ* 
du Bożego“ praktykowanego z powo- 
dzeniem w południowej Nigerii. Oskar- 
żonego o przestępstwo zmuszają do | 
połknięcia ziarna trującej rośliny strą- 
czkowatej physost.gma venenosum. Je- 
żeli podejrzany o przestępstwo zwraca 
natychmiast “zjedzone ziarno uważany 
jest za niewinnego, jeżeli umiera ta 
„dowód“, że był winien. 

Autor tego artykulu opisuje również 
„Sąd Boży“ jaki odbył się w Urdiach | 
wschodnich. W jednem z miaste 
hinduskich podejrzewańo o mordersi 
jednego z kulisów, pracujących w 
gielskiei plautacj herbaty, Właściciel 
tej plantacji otrzymawszy cichą zgodę 
polici, chwycił sie własnego sposobu i 
rozgłosił, że sprowadził czarodzieja, 
który bezwarunkowo potrafi wykryć 
winnego. 

Wystawiono szubienice | sprowadzo= 
no wszystkich kulisów w ľozbie sze: 
dziesięciu i kazano im usiąść na ziemi w | 
4 rzędach. 

Dla wypróbowania szubienicy ŻA” | 
wieszono cieżki wór piachu i dreszcz ' 


krajowcach, gdy sznur naprężył się z 
głuchym łositatem opadłego ciężaru. 


Po przemowle do przerażonych ku- 
lisów, każdemu z nich dano łyżkę ryżo= 
wej maki i dany znak każdy z nich 
miał mąkę te zżuć w ciągu 3 minut i na- 
stępnie wypiuć. 

— Niewinny — rzekł pseudo czaro- 
Paeon to z łatwością. wimy-ne 
zrobi tego nigdy! 

] rzeczywiście po upływie 3 minut 
59 wypluto przeżutą mążę. Wówczas 
czarodziej podszedł do sześćdziesiąłc- 
go, rożwarł mu szczęki jak psu 1 poka- 
zując suchą prawie mażę w jego ustach, 
oświa: : „Ten jest mordercą. W 
wkroczyła policja i zyskała 


tej chr 
od kulisa zupełne przyznanie się do wi- 
hy. 


Wydlumaczenie tego, na bajkę zakra 
wającego faktu jest bardzo proste: 
| strach pozbawia winnego możności wy 
| dzielania śliny 1 paraliżuje mu. ehwilo- 
wo gruczoły ślinowe. Wystawienie i 
próba. szubienicy stażyły tylko dla spo- 
tęgowania sugestii. 


400 zł, n-ry 425 6447 8146 9156 9965 
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128126 128759 


Bo usłyszymy przez radjo 
dziś, w czwartek 
5-go kwietnia 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 


12.00 — Sygnał czasu, helfał z wieży marfa» 
ckiej w Krakowie, komunikat lotniczo-nieteoro» 
logiczny, oraż nadprogram, 15.00—15.20 — Ko» 
muttikaty: meteorologiczny, gospodarczy, ortaz 
nadprograni. 15.20—1530 — Przerwa. 15,30— 
16.00 — Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy= 
stów szkół Średnich p. t. „Wielka rewolucja 
francuska” — wygłosi Wł. Dzwonkowski. 16.00 
—16.25 — Odczyt z cyklu wykładów dia matu- 
rzystów szkół średnich p. t.-„Słowacki” (dział 

„Literatura polska“) — wyzłosi prof. Mańrred 
Kridl. 16.25—1640 — Komunikat harcerski. 
16.40—17.05 — „Fale elektromagnetyczne* (dz. 
„Radiekronika”) — wygłosi proi. M. Pożaryski, 
17,05—17.20 — Przerwa. 17.20—17.45 — Wśród 
książek — przegląd najnowszych wydawnictw 
— omówi prof. Henryk Mościcki. 17.45—18.55 — 
Wspólna audycja literacka ze stacji Wilno. 19.15 
—19.35 — Rozmaitości. 20.15 — Transmisja kow 
certu oratoryjnego z Filharmonji warszawskiej. 
W przerwie biuletyn „Messager Polonais“ w jee 
zyku francuskim. 22. (00—22:05 —. Sygnał czasu 
i komunikat lotniczo- meteorologiczny. 22.05— 


22,20 — Komunikaty PAT-a. 22.20—22.30 — Kae 
mnnikał. nolicyjny, sportowy, E aiaiai 
41 
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Pierwsza rundaspotkań zako ńczy się 
10 czerwca. 


wadia dnin amanen na Potel IE 


Podezas świąt wielkanocnych pięć drużyn 
zagranicznych z trzech potencyj piłkarskich 
Europy załudni boiska w Warszawie, Lwo- 


wie, Krakowie i Poznaniu. 


Swiąteczną sensacią pukarskier 


Łodzi będzie 


dwudniowy występ „Ruchu“ o mistrzostwo 
z Turystam i ŁKS-em. ` 


Tegoroczne wydarzenia piłkarskie w 
rzasie nadchodzących świąt Wielkanoc- 
Rych, stanowić będą ewenement nie no- 
łowany w Polsce od szereku lat. 

PIS drużyn zagranicznych z trzech 
twierdz pitkarskich Totoy środkowej, 
zmierzy się z naszymi klubami czołowy» 

a to w Warszawie, Krakowie, Lwoe 
wie i Poznaniu, Jedynie Łódź, która 
przed laty posiadała rekord publicznoś- 
ci na zawodach skich, musi się za- 
dowolić drużyną krajową, oba dni 
świąt w walce o mistrzostwo Ligi 
będzie górnośląski „Ruch” w 
ulg EN dnia 
— z Turystami, ef 
fek) — E AREN oba me- 
cze zapo ją się bardzo interesująco 
ze względu an mniejwiecej równą hose 
ER. drużyn, to jednak wyrazić mt 
simy że nie zgotowano nam świąte- 
cznej uczty w postaci drużyny zagranicz 
nej. FE może wprawdzie Typ 

nam miia Cr Dos 
wiem grę sdai od hiejednej druży- 


dniejszą x 
ny zagranicznej, fakt jednak pozostanie 
się stało! 
ich, 


Może í nawet dobrze sę 
ad oyrokadzezh dor A 
sprowi j yny zagra 
nicznej oraz ewentualna kompromitacja 
w oczach zagranicy, oto bezwątpienia 
aś n które przemówiły klubom łódz- 
Rz, aby rozegrać zawody mistrzow: 
je, 

Warszawa podziwiać będzie dwie drn 
żyny zagraniczne. „Legja” gościć będzie 
znaną w Łodzi, pierwszoklasową druży- 
nę stolicy Rzeszy „Union Oberschóne- 
weide", która znajduje się wprawdzie w 
dobrej formie, to jednak wobec triumfów 
Warty w Niemczech, a specjalnie Berli- 
nie nad lepszą „Tennis — Borussią” 5:2, 
przypuszczalnie nie przedstawia jednak 
dla wojskowych b, groźnego przeciwni- 
wa. „Legja”" ma wprawdzie za sobą nie- 
dzielną sromotną klęskę do „IFC.* w Ka 
towicach, w spoikaniu jednak z Niemca- 
mi przemawia własne boisko oraz publi- 
czność, 

 Konkurencyjną imprezę urządza „Po 
lonja”, która w Agrykoli gościć będzie 
Morawską „Slavię* z Brna Czeskiego. 

a czeska kilkakrotny gość na bo- 
iskach Polski, przybywa do stolicy pełna 


formy, zawsze mile u nas w kraju widzia 
na, Reprczentuje ona wysoki footbal cze 
ski, który obecnie święci triumfy w całej 
Europie. Mecz. „Polonji” z „Slavią” za- 
powiada się bardzo interesująco, 

W grodzie podwawelskim „Cracovia* 
ma tradycyjnego przeciwnika świąteczne 
go w drużynie wiedeńskiej. Tym razem 
przeciwnikiem biało-czerwonych będzie 
wiedeńska znakomita drużyna profeso- 
nałów w „Hertha” w skład której wcho- 
dzi kilku reprezentatywnych graczy Au- 
sty bezwątpienia, drużyna krakowska, 
która posiada jaknajlepsze mię w stoli- 
ey naddunajskiej, dołoży wiele siarań, 
aty wyjść z tego spotkania z wymlem 
zwycięskim. „Hertha” zejmuje jedno 2 
czołowych miejsc tabeli mistrzostw au- 
strjackich. 

Druga drużyna niemiecka zjeżdża do 
Poznania, Będzie nią znana również i w 
Łodzi drużyna berlińska „Schóneberga 
Kickers”, która żądać będzie od pogrom 
ców „Tennis Borussi" i „Forłuny” lip- 
skiej rewanżu za poniesione ubiegłego ty 
gouan porażki, Tiumłatorzy zeszłotygo- 

niowi „Warta“ którzy footbalowi pol- 
skiemu przywieźli wspaniałą zdobycz, 
na własnem boisku pokażą swą klasę je- 
dnej z najlepszych drużyn Niemiec. Re- 
zultaty świątecznych spotkań poznań- 
skich oczekiwane są z niecierpliwością 
zarówno przez polski jak i niemićcki 
świat sportowy. 

We Lwoie, gościem „Pogoni” będzie 
p erwszoklasowa drużyna zawodowej li- 
gi czeskiej „Cechie Karlin", znana z nie- 
iednego ładnego występu na boisza:h 
oclskich, „Pogoń“ znajduje się dziś w 5. 
dobrej formie, to też przypuszczać najé» 
ży, że wyjdzie ze KAUERY z honorem. 

Niesprawdzona wiadomość nadeszła 
z Katowic, która przewiduje sensacyjne 
spotkanie „IFC“ z mistrzem Niemiec 
„IFC.* Niiruberg". Wiadomość ta wyda- 
je się nam być nieprawdziwą. 

Całość świąteczną dopełnią trzy mie- 
cze ligowe, z czego o dwóch „Turyści — 
Ruch”, „ŁKS, — Ruch“ pisaliśmy wyżej, 
Trzecie spotkanie odbędzie się we Lwo- 
wię pomiędzy „Śląskiem” a „Czarnymi”. 

Śwąłeczne zmagania piłkarskie w kra 
ju widzimy, zapowiadają się nader inte- 
resująco. 


W jakich składach wystąpią Turyści 
ŁK.S. do walki z Ruchem. 


Dowiadujemy się, że na nadchodzą- 
ze walki o mistrzostwo Polski Ł/K.S— 
Ruch i Turyści — Ruch, drużyny łódz- 
kie wystawiają następujące składy: 


ŁKS. — Mila, Cyll, Gatecii, Jasii-| 


ski, Trzmiefa, Gosławski, 


Durka, Jat-l * 


czyk, Hoifiman, Sowiak i Stolienwerk. 

Turyści — Michalski, Karaś Niewia- 
domski, Finc, Weiiszek, Kahan, Frane 
kes, Kulawiak, Kubik Al, Kubik St. i 
Michalski, 


„Najbliższe spotkania footbalowe 
o mistrzostwo klasy A. 


W drugim dniu Świąt. Wielkanocnych 
«dbęda sie w Łodzi i na, prowincji nastę: 
pujące rozgrywki footbałowe o mistrzo- 
stwo klasy A. ŁKS, — Union GMS. — K 
S. Turystów, WKS. — ŁTSG., PTC, — 


ATS, Widzew, Sokół (Zgięrz) — Hako-, 


ah i Prosna — KS. Orkan, 

Bardzo interesująco _ zapowiada się 
spotkanie ŁTSG. — WKS., gdyż druży- 
ny te jeszcze. się nie zmierzyli w br, i 
trudno jest przewidzieć, który z zespo: 
łów zwycięży, 


Spotkanie Union- Ł K.S. odroczone. 


Wydział Gier i Dyscypliny nieopatrze ' 


nie wyznaczył na dzień pierwszy świąt 


Wielkie'nocy zawody pomiędzy Unio- | 
tem i ŁKS, I b. a mistrzostwo kl. A okrę 
"gu łódzk: Grać miały bowiem te dru 


tyny o godz. 9i 11 rano. 

W związku z tem dowiadujemy się 
te oba kluby zgodnie zwróciły się do wy 
działu gier i dyscypliny z prośbą o prze- 


łożenie zawodów na poniedziałek dnia 9 
kwietnia tj. w drugi dzień świąt. 
Wydział Gier na podstawie odpowie- 
dnich przepisów zmuszony będzie do pro 
sby Unionu i ŁKS. się przychylić, tak, że 
wspomnieny mecz odbędzie się w po- 
niedzinłek o godz. 9 i 11 rano na boisku 
ŁKS. Przemecz będzie pomiędzy ŁKS, 


‘I — Unionem I 


Przed kilkoma dniami podaliśmy do 
wiadomości kalendarzyk rozgrywek 
mistrzostwo klasy A, który zawier 
dynie spotkania na pierwszy tv 
walk, Obecnie podajemy dalszy c 
kalendarzyka, 
następująco: 

9 kwietnia: 
8 — S.S. Union na boisku Ł.K.S. 
e 11-ci. 

S$. — Kl. Turystów, na boisku 
przy ul. Wodnej o godz. 11-ej. 

WKS. — Ł£.i.S.G. na boisku W. K. 
S. o godzinie 1l-ej, ' 

P.T,C. — R.T.S. Widzew na boisku 
"w Pabjemicach o godzinie ll-ej. © * 

Sokół — Ż.K,S. Hakoah na boisku w 
Zgierzu o godzinie 16-ei 

T.S. Prosna — K. S$. Orkan na bór 
sku w Kaliszu o gódzinie 16-ej. 

14 kwietnia: 

Ż.K.$. Fakoah — $, S Union na bo- 
isku W.K.S. o godzinie 16-ej. 

15 kwietnia: 

„5. Turystów — R.T.S. Widzew na 
bisku przy ul. Wodnej o godzinte 1l-ej 

ŁKS. — WKS. na boisku ŁKS. o 
dzinie 11-6i. 

C. — Ł.T.S.G. na boisku w Pa- 
bjanicach o godzinie 11-ej, 

Sokół — K.S, ua boisku w Zgierzu 

ine 16-ej. 

T. S. Prosna — G.M.S, na boisku w 
Kaliszu o godz. 16-ei. 

21 kwietma: 

R.T,.S. Widzew — 


który przedstawia się 


W:K.S. na boisku 


przy ul, Wodnej o godzinie 16-ej. 
Orkan — K,5. Turystów na bo- 
isku S, o godzinie 1l-ej. 


5.5. Union — Ł.T,S.G. na boisku W. 
K. S, o godzinie 11-ej. 

PES M.S. na boisku w Pabia* 
nicach 6 go ię 11-ej. 

Sokół — ŁK.S: na boisku w Zgierzu 
o godzinie:16-ej. 

T. S. Proma — Ż.K.S. Hakoah na 
boisku w Kaliszu o godzinie 16-6). 

28 kwietni 

K. $. Turystów — Ż.K.S. Hakoah na 
boisku przy ul. Wodnej a godzinie 16. 

29 kwietnia: 

K. S. Orkan — S, S, Union na boisku 
ŁK.S. o godzinie 11-ej. 


S. na boisku w Pabja- 

god: 1l-ej. 

Sokół — Ł.T.S.G. na boisku w Zgie- 
rzu o godzinie 16-61. 

T.S. Prosna — R.T.S. Widzew na bot 
isku w Kaliszu o godzinie 16-ei. 

5 maja: a 

Ł.K.S. — Ż.K:S. Hakoah, 
ŁK.S. o godzinie 16-cj. 

6 maja: 

R.T.S. Widzew — Ł.T.S.G. na bois- 
Wodnej. o godzinie 1l-ej. 
— K.S. Orken ta boisku EK. 


na boisku 


iS. na boisku W. 


K. S. a godzinie 11-ej. 


Bieg na przełaj 
ząromadzi na starcie 


P.T,C. — K.S. Turystów na boisku 
janicach o gadzinie 11-ej. 3 
Prosna — "Sokół na boisku w 
Kaliszi o godzinie 16-ej, 

12 maja: 

" K S. Turystów — ŁKS. na 

przy ul. Wodnej 16-ej, 

14 maja: 

K. S: Orkan — W:K.S. na boisku E. 
K.S.. 4 godzinie fl-ej, 
< 8.5. Union — G.M.S na boisku W.K. 
So godzinie 11-ej. 5 

p, —ŻK.5. Hakoah na boisku w 
Pabianicach o godzinie 11-ej. 
Sokół — R.T.S. Widzew na boiska 


boisk: 


„| w Zglerzu o godzinie 16-6), 


1.5. Prosna — Ł.T.S.G. na boisku w 
Kaliszu o godzinie 16-ej. DARSA 

17 maja: LENAN 

GM.S. ŁKS, na boisku przy m. Wo 
de] o godzinie 11-ej. 

Ź.K.S. Hakoah — Ł.T.S.G. na boisku, 
W.K.S. o godzinie 11-ej. 

P.T.C. — S.S. Union na boisku w Pa- 
bjanicach o godzinie 11-ej. 

Sykół — W.K.S. na boisku w Zgierzu 
o godzinie 16-ej. 

K. S. Orkan — Widzew na boisku łż 
K. S. o godzinie 1l-ej, | megi 

20 maja: IAA 
RTS. Wkizew — S.S. Union na bo- 
isku przy ul. Wodnej o godzinie 11-ej. 

Ł.T.S.G. — Ki. Turystów na boisk 
W.K.S. godzina 11-ta. 

P.T.C. — K-S Orkan na boisku w Pa 
bjanicach o godzinie 11-e]. 

Sokół — G.M.C. na boiska w Zgierza 
o godzinie 16-ej. 

~ T.S: Prosna — W.K.S, na boisku Ww, 


alis ln ej. g 
ię o R lie 16-ej i aE 
ET:S:Q. — K.S. na boisku przy ut 


Wodnej ó godzinie 11-ej. 

ŁKS, — R:T.S. Widzew na boisi 
ŁK.S. o godzinie 11-ej. 

28 maja: iieri] 

G.M.5. — ŻK.S. Hakoah na boiska 
przy Bl. Wodnej o godzinie 1i-ćj. 

W.K.S. — K.S, Turystów na boisku 
W.K.S. 6 godzinie 11-0). 

2 czerwca: | 

K.S. Turystów — S:S. Union na bo” 
isku przy ul: Wodnej o godzitie 1l=ej. 

3 czerwca, 
S.G. — GMS. ma bolskń BKS: 
o gadzinie 11-ej. 

Ż,K.$ Makoah — R.T.S. Widzew na 
boisku W.IGS. 0 godzinie 11-ej. 

Sokół — P.T.C, na boisku w Zgierzu 
o godzinie 16-e. 

T.S. Prosna — Ł.K.S. 
Kaliszu o godzinie 16-ej. 

10 czerwca: 

K.S. Turystów — Sokół na bołsku 
przy ul. Wodnej o godzinie 11-ej, 
S: — ŻK.5. Hakoali na boisku 
W.K.S. o godzinie 11-ej. 

K.S. Orkan — Ł.K.S. ma boisku FK. 
S. o godzinie 16-ej. 

S. Prosna — S.S. Union ma bois 

za o godzinie 16-cj. 


na boisku w 


w Kal 


w Pabjanicach 
wszvstkie lekkoatletki 


okręgu łódzkiego. 


W dniu 15 kwietnia odbędzie się w 
Pabianicach na boisku Tow. Sport. 
„Kruschender* bieg na przełaj dla pań, 
| organizowany staraniem komisii Spor- 
towci wspomnianego towarzystwa. 
Bieg ten zgromadzi najlepsze zawod- 
niczki okręgu łódzkiego z uczestniczka- 
| mi niędzielnego II wiosennego Narodo- 
| wego Biegu na przełaj w Warszawie; 
Ireną Russówną i Celą Ryttlówna 
(obie z Ł.K,S-u) na czele. 

Pabjanice będą również b. silnie re 
prezentowane z  Dobrusówną z „So- 
|koła* na czele. Zeszłoroczna zwycięż- 


chora na płuca, udziału nie weźmie, 


czyni biegu Narodowego w Warszawie SKŁAD. APTECZNY 
Kaźmierska (Kruschender — Fabianice) |i PERFUMERJA 


Kollegjum Sędziów Ł. O. Z. P. N. 
wyznaczyło na wspomitiany bieg w Pa 
janicach następujących sędziów pn 
Stanislawa Lobę, Pawła Starka i Aloi- 


ego Plute. 
CY | SO0ERB 


Przyjemny Smigus! 


za 80 gr. 


flakon wody Kolońskiej Kwistowej 
wraz z rozpylaczem poleca 


H KERMALINA 


Piotrkowska 11. 


„£XPRESS* c 
| a 0 AWNONÓOCCA POO ao m =p 


Ośrodek Wychowania Fizycznego STENERMAN 


organizuje pokaz gimnastyczny w dn. 15 b m groł już w barwach Hakochu wiedeńskiego 


MA ae Paa ea Mei e RER pokaz sprawności fizycznej o na- 1 strzelił pierwszą bramkę 

dzi aje już odpowiednie plony, Nie- |stępują: programie. z 5 0 i. 

mal SVS kluby ZANA, o Godz 1630 pokaz gimnastyczny gru- Wiedeński „Hakoah“ przeżywa obec ła zupełnie bszplanowo. Ą 

cie ideę wychowania fizycznego i coraa |py męskiej, fabryka Poznańskiego, prze- nie b. ciężki kryzys. Klęska następuje| W drużynie „Iakoahu* wystąpł po 

częściej korzystają z pomocy Ośrodka |prowadzi st. sierż. Łuchniak. Godz 16— | PO klęsce. W tabeli mistrzostw Austrii raz pierwszy secesjonista „Hasmonei” 

Wychowania Fizycznego. 45, 16—55 pokaz gimnastyczny grupy białoniebiescy zajmują miejsce na sza- lwowskiej internącionał Polski Steuer- 

żeńskiej fabryki Poznańsk.ego. rem końcu i jak miecz Damoklesa wisi man, któremu też w 24 minucie udaje 
Chcąc, dać obraz tego co Gra Dalszy program obejmtie 24 rucho. | nad tą najsilniejszą drużyną żydowską się zamienić rzut karny na bramkę. W 
ci 


w Łodzi w tym kierunku przeprowadzo- | we, gimnastykę kursów żeńs i męs: | W Europie groźba spadku do klasy „B“}10 min. później następuje wyrównanie 
no, Łódzki Ośrodek W.F. — organizuje ken? Poke wala francuskiej i RY Ubiegłej niedzieli, dn. 1 kwietnia przez Lastovickę, Po zmianie pól dalsze 
w dniu 15 kwietnia 1928 r. w sali Filhar- |poyserskie. |zrał Hakoah w Brnie Czeskiem pono-, dwie bramki zdobyli Lastovicka í Smol 
sząc dotkliwą klęskę do Zidenie w sto-| ka. — Najlepszym graczem w Hakoafu, 
sunku 3:1. Klęska była najzupełniej! jak stwierdza prasa czeska wiedeńska 


SAN Dod zasłużona, albowiem cała drużyna gra-! był Stenerman. 
. P Pi . s z . 
W niedzielę, 8 kwietnia b. r. Powiatowe Komitefy Wychowania Fizycznego 
Premjera zostały iuż utworzone na prowincji. 
. A s Powiatowy komitet WF. i P.W. w| komitetów wl. pójdzie raźno naprzód we 
Wielkiego Programu U fecznego Łodzi na czele którego stoi starosta|bec przychylnego stanowiska tamtej- 
4 ż MA |Rzewski pracuje intensywnie, Ostatnio |szych magistratów odnośnie wychowa- 
i zorganizowane zostały z inicjatywy te» |nia fizycznego, Już dziś projektowane są 
BS kina goż miejskie komitety w. £. w miastach |imprezy sportowe z okazji święta 3 ma- 
$ powiatu łódzkiego, w Rzgowie, Tuszy- |ja, w którym to dniu zostaną zorganizo- 
SPLE AI DID nie, Aleksandrowie, Konstantynowie Rejwane wspólnie z klubami sportowemi 
dzie Pabjanickiej i Zgierzu na czele któ- |zawody sportowe we wszystkich dzia» 
— p ycd rych stanęli burmistrzowie miast. Praca łach sportu. 


„MIŁOŚĆ 
JOANNY 
NEY“ 


dobywca Serc 


iwan Mozżuchin 


Mary Philbin 


Głosy prasy polskiej o filmie „ZDOBYWCA SERC", 


„Nasz Przegląd”: Mozżuchin kreuje tu rolę rosyjskiego księcia, 
wkraczającego na czele wojsk moskiewskich do miasteczka galicyj- 
skiego (akcja filmu odbywa się w czasie ostatniej wielkiej wzjny). 
W tem to właśnie miasteczku rozgrywa się lwia część akcji dramatu, 


którego treścią jest niepohamowana, brutalna w wielu przejawach mi- Perea SOSA 
łość księcia do córki rabina tego miasteczka, Dzięki temu wybitnie 


LI 


ig 


W arcydzieło filmowe 
według 
rozgłośnej powieści 


ILJI 
EREIBURGA. 


Wkrótce 
SUPER- 


z= cnemu tegan Iwan Me PE E roz- Dr. med. Mechaniczna Szlifiernia Szk!a 
ciąglości swój ent mimiczny, jada nai lenić, ŻE n ywca ię Y - : A 

Serc" wyreżyserowany ppr RE dwarda Slomana, twórcę filnu M | filbertrom zi 1 Fabryka Luster p. f. 
„Ojcowie i Dzieci”, Ą 


i A 66 Milińskiego 77 
7 — wspani ; $ Zielona li| | SZLIF , 
„Słowo Pomorskie*: Wspaniały dramat wspaniaty ze względu | | Choroby skórne Pa w wielkim wyborze tons oiva 


na mistrzowską konstrukcję fabuły... W ramach opowieści pomieszczo- 


iej B je i etapie i) tra fci e stołove w niklowych 1 drewniunyck 
no trzy dziejowe okresy: despotyzm przedwojennych władców rosyj- | aia ABOVE E stra Sci al ryci ewniunyci 
skich, okrutności wojny światowej i następstwa przewrotu bolszewie- % a włosów elek. | oprawach. szyby do samochodów i dorożęk. — 


kiejio. Czarującą jest Mary Philbin, Mozżuchin kreuje rolę rosyjskiego tolizą Przyimuje się do grawirowania wszelkie 
RJ 3020 Wykonanie pierwszorzędne, 
Niedzi-1a a= 1 cm ep rz, 


księcia wyśmienicie. Leczenie lampą kryształy stołowe i szkiełka dla zegar” 
| | i | 4 Dla niezamożnych 


kute mistrzow. Geny konkurencyjnelt 
f à tany locanie © kaz i a H | eksel, wystawca f Í 
'0629800000000992000 kniazia Józet_ izbiski | y JĄ 
LECZNIGA RAZY A kat Gros NUIJNOWA 


PDG OEN 


D 
h Fabryka Fartuchów i Bielizny i Dr. med. ŚWIĘ* (płatny dnia 13 kwiet 
ekarży specjalistów : gabinet deniy Pa tach < A płat y doja et | 
E fyczny przy Gó ku, ach można nabyć obrazy, Ole= jnia 1928r. na sumę 
m s © Fi i LL E R SSAA, Aita 89 zodruki | ręczno malowane oraz h wia zlece» (iBzpon o 

(l V Piotrkowska 294, tel, 22 lustra w różnych rozmiarach ,qę,F; Wałamana |: 

Łódź, Gdańska (Długa) 66, tel. 31-05. rzy przystanku iramw. pabjaniekich) > zaginął i unieważ: Ę 
d d a w ehon aA vste | DzielnaNe 9, | ustra w cenie od zł. 90 do 300, niam takowy, 6j polsko-niemiecki 
| A | Boi AR zku) ienr od 5 10 rano do Tee] AJ ETME obrazy od zł. 15 do 400. Raty a prawnik 
r pra daseześnie zawiadaanłam, 12 w moim przed. $ |09 Poł. Szerepienie ospy, analizy (mo: | Cnoty skórne, | tygodniowe ad zł 2 do 8, Oka-jjezyka polskiego | poszukuje 


Ę 3 e k |, płwocin ete.) operacje j zii k bko w 
słębiorstwie posiadam także zagraniczne fabrykaty gu. kalu, krwi, pi weneryczne | mo: | zia przed świętarni bez zaliczek ;* szybko wyucza s, 
l plerwszorzędnych jakości Spainnt czopiciowe | Łódź, Ogrodowa 26 w podw.|,udent wyższego |żalecia ne godziny 


> posesccse00 | Porada 3 złote ary TEA Oprawa obrazów. eSis etete 
zag eitra aa T TTT zł . Ret Ot 
eriumerja l. DRUKERA Wizyty na mieście j iezinie Jasta Aleksander Przybycin. 2 bonk T piętę "i k 40877 


Ę Zabiegi operacje od umowy, Kąpiele 5 
ZRWADZRAJNI świetlne. Naświerlnma lampą kwieco- | pogczjna paze] pr. med | Lekan- denysta 


anie proszona są 

i t KPEEZARE | on] 

ports na nadchodzące święta bogaty wybór wsze | wą Roentgen, clektryzacja, Zęby | Dla Pań od 3—5 I i 
. 


sy. gdyż póczła nia 


i da'e skiej 
dej kosmetyki krajowej i zagraniczne] po cenach | sztuczne, korony złote, platynowe Ó poł. Í bs p „| przyjmuje listów 
wyjątkowo niskich. A 1 Caty. RE è mątdzodlotg Terne z | izykcowanych (adres 
IWAGA: Perfumy Sonia Carona, Guevialn'a| Y niędzielei święta do podz 2 po p. bostór ul. Zielon Ne 6,| orzyjmuie w Jecz. pokojem T kuckaią, |sowanych literami 
; „tr | Zładomość pr gł: |, [sb zumeramih, 


Telefon 45-49. | ni Piot m 
Chor. skórne |" TORNE " |Kilióskiega Nr. 225, | «Gentleman 1928* 5 


ki mieszk, 44. Dems R. 

i padać 400) R Oa. godz ` BE gotówki urzęd 

Moniuszki 11, | P'ZY!M od 3— 91, | eee nikom obuwie 
łoefon 63-22. | 12-2 7—8 wiecz. Mods zdolnego jfaruzel._huttawki palta; kapelusze nb 
Choroby skórne | mm ewa elektromontera]Kb i kataryna zaraz j Plotekowska 37, II 

; weneryczne elek gorzedam zagra” |i chłopca do pomo-|do sprzedania. wia. | wejście, I piętro. 31 

froterapia. niczne pianina |cy poszukuje od za-|do..ość Przędza! 
Przyjmuje od 8—10 | Wiadomość w admi-|raz Inż. Nikodem,/na Nr. 35 


ŚL. Deml 


5 pokol z kuchnią 
h z wszelkiemi wygodami w śródmieściu 
na 3-ciem piętrze (Narutowicza, obok 
Sądu) ZAMIENIĘ NA 

mieszkanie 3—4 pokojowe w centrum 
na l-em piętrze. Oferty sub „Narutowi- 


cza” do admin. „Republiki”, | i od 5—8 wiecz. / nistracji. 7 Przejazd 46, m. 8. |wwywzywowwwcwi 
i i rece W Łodzi zł. 460 miesięcznie. —Zamiekcowa $ si. sł (PRE ŻA 
i Prenumerata miesięcznie.—Zazranicą 7 złotych miesięcznie» Ogłoszenia + 40 groszy za wierz milenetrowy lae stronie 4 azpalty). Zaręczynowe I zaślubin pa 
pz a wal EC a Odnoszenie do domów % groszy. === tekscie 10 zł Zamiejscowe o 50 proc- Zagr. © 100 proc drożej Za terminowy druk 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 45. Godziny przyjęć tedskcji 6—-4 „ ogłoszeń administr nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 gr Najma 50 gr. 
tetelony redakcji 27.21. 36-43, 30-44 Bo pol. Rękopisów niczamówic= Ogloszenia kolorowe (minimalia wielkość ćwierć siroay) 100 procem dronaj 
Telefos administracji 22.14 = — = «= mych nie zwraca się. — — m 


Towówiwo „Kegikika* sę 3 cez cizow, WLG Polak, — W drukarni „Repubiika” Sp. z ogr, odp. Piotrkowska 49 1 1£ Redaktor odpow, Jan Gzobelniak. 


